
1 września
inauguracja nowego 

roku szkolnego
1 września rozpoczęcie

nowego roku szkolnego 1972— 
1973. W dniu tym o godzinie 9 
w programie I Polskiego Radia 
nadane zostanie przemówienie 
ministra oświaty i wychowa- 
nja — Jerzego Kuberskiego do 
młodzieży szkolnej, wygłoszo- 
ne na uroczystości inaugura­
cyjnej w zespole szkół budo­
wlanych w Brzozowie w wo­
jewództwie rzeszowskim.

W przeddzień — 31 sierpnia 
o godz 18 w programie I Pol­
skiego Radia — J. Kuberski 
wygłosi przemówienie do na­
uczycieli. (PAP)

Związkowcy wielkopolscy przed VII Kongresem ZZ

Obchody kopernikowskie

Zebranie komitetów 
do spraw UNESCO

28 bm. odbyło się w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
drugie zebranie komitetu po­
rozumiewawczego narodowych 
komitetów dzs UNESCO Fran­
cji. Włoch i Polski "w celu 
przygotowania programu im­
prez związanych z rocznicą 
kopernikowską w roku 1973.

W spotkaniu, które odbyło 
sie pod przewodnictwem Eu--
genii Krassowskiej prze-
wodniczącej Polskiego Komite 
tu d^s UNESCO, wziął udział 
dr Augusto Forti, przedstawi­
ciel sekretariatu UNESCO w 
Paryżu. W godzinach popołud­
niowych uczestników spotka­
nia przyjął prof. Janusz 
Groszkowski, przewodniczący 
polskiego komitetu organiza­
cyjnego obchodów 500-rocżni_ 
cv urodzin Mikołaja Koperni­
ka. (PAP)

Jedność spraw produkcji i bytu
Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium WKZZ w Pozna­

niu dokonano m. in. oceny kampanii sprawozdawczo-wybor 
czej w zarządach okręgowych branżowych związków zawo­
dowych oraz ustalono wytyczne działania dla wielkopolskie 

» go ruchu zawodowego na najbliższy okres.
Wspomnianą kampanię sta­

nowiły okręgowe konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze. Od­
było się ich 17 przy wysokiej 
frekwencji (96—99 procent) de 
legatów. Dyskutowali oni rze­
czowo i szczerze o najważniej 
szych problemach , produkcyj­
nych i socjalno-bytowych za­
łóg. W ogniu krytyki znala­
zły się m. in. nieprawidło-

wości w organizacji produkcji 
i w zarządzaniu, zaniedbania 
w zakresie bhp, nie dość 
sprawne oddziaływanie na 
wzrost wydajności pracy przy 
pomocy bodźców materialnych
i moralnych oraz 1 
malia jak np. fakt,

takie ano­

nieliczni absolwenci
że tylko 
techni-

zgłoszonych w kampanii 
wozdawczo-wyborczej.
• W związku z wyborem

50 procent nowych aktywistów (do 
ogniw związkowych wszystkich 
stopni) konieczne jest ich odpo­
wiednie przeszkolenie jeszcze w 
bież. roku.
• Konieczna jest korekta progra 

mów poprawy warunków pracy — 
poszerzenie ich, w myśl zgłoszo­
nych postulatów, o tytuły bezin­
westycyjne i organizacyjne możli-
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Sesja w Genewie
W poniedziałek w Genewie 

rozpoczęła się sesja specjalnej 
grupy zajmującej się bada­
niem skutków stosowania na­
palmu i innych środków zapa 
lających w konfliktach zbroj­
nych. Uczestnicy sesji przygo­
tują na polecenie sekretarza 
generalnego ONZ specjalny ra 
port. (PAP)

Nie ustają walki w Wietnamie Płd

ków łączności i szkół budo­
wlanych podejmują prace w 
wyznaczonym zawodzie. Dużo 
uwagi poświęcono także po­
prawne stylu działania związ­
kowego i samorządu robotni­
czego.

W dyskusjach na 17 kon­
ferencjach zabrało głos 510 o- 
sób. Istotne, że zarządy okrę­
gowe zobowiązane zostały do 
udzielenia każdemu dyskutan­
towi pisemnej odpowiedzi na 
jego wnioski i postulaty. Nad­
to będą one przekazane odpo­
wiednim instytucjom w celu 
rozpatrzenia i załatwienia.

Nowo wybrane zarządy okrę 
gowe liczą od 27 (ZZ Pra-

we do realizacji.
• WKZZ oraz 

wane instancje i 
we przeprowadzą

inne zaintereso- 
ogniwa związko- 
w dużych zakla-

dach pracy wybory delegatów na
VII Kongres Związków 
wych oraz dyskusję nad 
mi: Ustawy o związkach 
wych i kodeksu pracy.

Zawodo- 
projekta 
zawodo-

Na wczorajszym posiedzeniu 
przyjęto nadto plan przeciw­
działania takim ujemnym zja 
wiskom jak: niepełna realiza­
cji zadań produkcyjnych, prze 
dłużanie cykli inwestycyjnych, 
zwiększanie produkcji jedynie 
poprzez przyrost zatrudnienia 
i rosnąca absencja chorobowa.
Wytyczono również najpilniej 

zadania socjalne. Pole-

101 medal dla Polski i do tego złoty, zdobył w pierwszym dniu 
monachijskiej olimpiady Zygmunt Smalcerz. Wygrał on podnosze­
nie ciężarów w wadze muszej, osiągając w trójboju 337,5 kg. 

Na zdjęciu: Zygmunt Smalcerz zalicza kolejny bój.
Fot. — CA?

Piłkarze pokonali
pierwszą przeszkodę

Opinia publiczna protestuje przeciw 
bombardowaniu tam w DRW

cowników 
członków 
Rolnych), 
zarządów

Poligrafii) do 55 
(ZZ Pracowników 

Łącznie w skład 17 
okręgowych weszło

sze 
gają 
wie 
oraz

one m. in. na popra- 
warunków wypoczynku 

usprawnieniu pracy pun-
któw żywienia zbiorowego w 
zakładach, (y)

Polska — Kolumbia 5:1

Na apel Światowej Rady Pokoju, poniedziałek 28 bm. ob­
chodzono na całym świecie jako dzień protestu przeciw bom_
bardowaniu przez lotnictwo 
obiektów hydrotechnicznych 
Wietnamu.
Prezydium Ogólnopolskiego 

Komitetu Pokoju w imieniu 
całego społeczeństwa polskie­
go wydało oświadczenie, w 
którym wyraża ponownie naj­
głębszy protest przeciwko nie­
ustającym aktom agresji ame^ 
rykańskiej wobec narodu 
wietnamskiego.

CRZZ w specjalnie wyda­
nym oświadczeniu stwierdziła, 
że świat pracy Polski Ludo­
wej w pełni solidaryzując się 
ze słuszną walką bohaterskie­
go narodu wietnamskiego, z 
całą mocą potęuia nowe zbrod 
nicze akty barbarzyńskiego 
bombardowania przez lotnic­
two amerykańskie tam i zapór 
wodnych.

Bo Centralnego Zarządu 
Wolnych Niemieckich Związ­
ków Zawodowych (FDGB) w 
Berlinie napłynęło w ciągu o- 
statnich dni ponad 5 tys. re- 
zplucji, protestujących prze­
ciwko wzmożeniu agresji USA 
w Wietnamie i bombardowa­
niu tam DR-W.

Ludność NRD dokonuje 
równocześnie zbiórki środków 
Pieniężnych na pomoc dla na­
rodu wietnamskiego. W ciągu 
ostatnich lat centrala FDGB 
Przekazała na fundusz pomo- 
Cv dla narodu wietnamskiego 
Ponad 135 min marek.

Tymczasem w Wietnamie Po 
tudniowym nie ustaja zacięte 
^iki. w poniedziałek rano 
oddziały wyzwoleńcze przepro 
lodziły artyleryjski óstrzał 
Połudn;owowietnamskiej bazv 
Bai Khp. znajdującej się 45 

111 od Sajgonu przy drodze 
nr 13.

Poorzednieeo dnia odnotowa 
no szereg starć lądowych mie 
ozy jednostkami armii wyzwo 
y^czej a ugrupowaniami

USA systemu tam 
w Demokratycznej

wojsk reżimowych.

i innych 
Republice

Do zacię-
tych potyczek doszło w prowin 
cji Quang Tri. a także w rejo 
nie sajgońskim, gdzie bojow­
nicy ostrzelali pociskami moź 
dzierzowymi stanowiska pie­
choty nieprzyjacielskiej w po 
bliżu An Loc, a następnie przy 
puścili na nie bezpośredni 
szturm. Ogniem walk objęta 
była także delta Mekongu

Armia reżimowa w dalszym 
ciągu ma silne wsparcie ame­
rykańskiego lotnictwa strate­
gicznego. Spośród 23 nalotów 
przeprowadzonych przez super 
fortece „B-52" w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek — dwa 
dzieścia dokonano na przypusz 
czalne stanowiska oddziałów 
wyzwoleńczych w Wietnamie 
Południowym. Największa kon 
centracja bombardowań dywa 
nowych nastąpiła na tzw. pół-

Dokończenie na str. 2

643 działaczy, przy czym poło 
wa z nich — po raz pidrwszy. 
We władzach zarządów okrę­
gów jest obecnie więcej niż w 
ub. kadencji — robotników, ko 
biet i młodzieży.

Prezydium WKZZ stwierdzi 
ło, że z oceny zarówno kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w zakładowych ogniwach 
związkowych, jak i okręgo­
wych konferencji branżowych 
związków zawodowych wyni­
kają następujące wnioski:
• Do najpilniejszych zadań na­

leży obecnie realizacja postulatów

Wysoka woda 
na Odrze

37 zabitych, 40 rannych

Katastrofa w Iranie
W poniedziałek W pobliżu 

miejscowości Gorgan w pół­
nocnej części Iranu doszło do 
poważnej katastrofy drogowej 
w której zginęło 37 osób, a 40 
odniosło rany.

Katastrofa, spowodowana zo 
stała zderzeniem czołowym 
dwóch autokarów. (PAP)

Trzeci dzień XX Igrzysk Olimpijskich w Monachium, ob­
fitował w nowe emocje i sensacje. Polscy sportowcy starto­
wali ze zmiennym szczęściem. Wiele radości sprawili nam 
piłkarze, którzy w pierwszym swoim meczu eliminacyjnym 
pokonali zespół Kolumbii 5:1. Niestety nic powiodło sie ho­
keistom na trawie, którzy przegrali z Holandią.

Eińn, Przejaśnieniami. Miejscami, 
onad016 na nółnocnym-wschodzie. 
nial?y przelotne. Temperatura 
nółn Vma,na od około 1fi st. na 
Zańi O2nvm*M’SChOdziP Óo 20 st- na 
kA,,, 7ie- Wiafrv słabe z kierun 
dnic^'Ołnocnych * północno- wscho

^PRADIOINF.WtTElEFONEM

WDICXvE*L .^uli UHEM- PAP

Prowokacji? izraelskie
Izrael dokonuje nadal prowoka­

cji wojskowych wymierzonych 
przeciwko Libanowi. W niedzielę 
27 sierpnia dwa samolo-ty izrael­
skie typu „Mirage" wtargnęły w 
obszar powietrzny tego kraju.

Delegacja Syrii w ZSRR
W poniedziałek na Kremlu prze­

wodniczący Zgromadzenia Ludowe 
go (Parlamentu) Syrii, Fehmi El- 
Jusufi spotkał się z przewodniczą­
cą Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR Jagdar Nasriddino- 
wą. sekretarzem Prezydium Ra­
dy Najwyższej Michaiłem Georga- 
dze i przewodniczącymi kilku ko­
misji obu izb radzieckiego Parla­
mentu. Gość z Svrii poinformował 
deoutowanych Rady Najwyższej 
ZSRR o pracach Zgromadzenia Lu 
dowego Syrii.

Rozmowa Brandt - Hejkal
Kanclerz NRF W. Brandt przy 

okazji swego pobytu w Monachium

na XX Igrzyskach Olimpijskich, 
przeprowadził w poniedziałek pouf 
ną rozmowę polityczną z doradcą 
prezydenta Egiptu, redaktorem na 
czelnym półoficjalnego kairskiego 
dziennika „Al-Ahram", Mohamme 
dem Hassanem Hejkalem.

Obserwatorzy uważają, że roz­
mowa dotyczyła sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

A. Samad przybył do Indii
Minister spraw zagranicznych Re 

publiki Bengaiii Abdus Samad przy 
był w niedzielę do Delhi. Celem wi 
zyty jest przeprowadzenie pilnych 
konsultacji z indyjskimi przywód 
cami na temat sytuacji, jaka wy­
tworzyła się w rezultacie negatyw 
nego stanowiska ChRL w sprawie 
przyjęcia Bengaiii do ONZ.

Wokół układu z Simli
W poniedziałek w Delhi ponow­

nie spotkali się przedstawiciele rzą 
dów Indii i Pakistanu. Tematem 
tych rozmów są sprawy związane 
z wprowadzeniem w życie postano 
wień układu z Simli.

Kontakty ChRL — Pakistan
Wiceminister spraw zagranicz­

nych ChRL Czio Kuan-hua przy- 
bvł w poniedziałek do Islamabadu, 
gdzie zamierza przeprowadzić roz­
mowy z przedstawicielami rządu 
pakistańskiego. Celem ich iest ..dal

Wczoraj rano wodowskazy 
na Odrze w rejonie Wrocławia 
nadal wskazywały bardzo wy 
soki stan wody: 550 cm — tj. 
blisko półtora metra powyżej 
stanu alarmowego. Zauważo­
no nieliczne przecieki w wa­
łach przeciwpowodziowych w 
rejonie polderów wrocław­
skich; stale umacniane są i pa 
trolowane wały nad poldera- 
mi.

Na szosie łączącej Opatowi- 
ce i Mokry Dwór z Wrocła-

W promieniach porannego 
słońca odbyła się w poniedzia­
łek o godzinie 9 przed kwate­
rami polskich olimpijczyków 
w Monachium uroczystość po­
witania złotego medalisty 
Zygmunta Smalcerza. Po 
swym sukcesie Zygmunt Smal­
cerz wrócił do wioski w póź­
nych godzinach nocnych, kie­
dy zawodnicy innych dyscy­
plin a również podnoszenia 
ciężarów spali już głębokim

snem. Koleżanki i koledzy zor 
ganizowali mu więc powitanie , 
w poniedziałkowy ranek. 
Dziewczęta obdarowały go 
kwiatami i całusami.

Głównym punktem uroczy­
stości było wręczenie naszemu 
olimpijskiemu triumfatorowi 
gałązki oliwnej przywiezionej 
z Aten przez polskich kierow­
ców startujących w Rajdzie

Dokończenie na str. 2

Zdążymy przed dożynkami

wiem autobusy zostały 
pione przez specjalne 
rowki, gdyż w wielu 
scach szosa jest zalana

zastą- 
cięża- 
miej- 
wodą.

W najbliższych 48 godzinach 
woda na Odrze w rejonie Wro 
cławia powinna opaść.

Załogi przedsiębiorstw melio 
racyjnych wzmacniają wały 
ochronne — m. in. na Wiśle w 
rejonie Witowa i Nowego Kor 
czyna, a drogowcy naprawia­
ją odcinki dróg m. in. na tra­
sie Kielce — Łódź i Końskie 
— Grójec. (PAP)

sze zacieśnienie przyjaźni i jednoś 
ci między Chinami i Pakistanem".

Przed spotkaniem Nixon-Tanaka
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, R. Nixon, i premier Japonii,
K. Tanaka, 
ry rozmów 
szczycie", 
Hawajach 
nia br.

przeprowadzą dwie tu- 
podczas spotkania .,na 
które odbędzie się na 
31 sierpnia i 1 wrześ-

Gen. Suharto odwiedzi Europę
Prezydent Indonezji, generał Su­

harto złoży w listopadzie br. wi­
zytę w pięciu krajach Europy za­
chodniej. Program podróży Suhar­
to przewiduje wizyty we Francji, 
Austrii, Be'gii, we Włoszech 1 Szwaj 
carii.

Walka z rakiem
W miejscowości Primoszten nad 

Adriatykiem rozpoczęła się w po­
niedziałek międzynarodowa kon­
ferencja, na której omawiane są za 
gadnienia wpływu zanieczyszcze­
nia środowiska ludzkiego na pow­
stawanie i rozwój choroby raka.

Konferencja, w której uczestni­
czy 140 specjalistów ze wszystkich 
kontynentów. stanowi pierwszy 
krok w kierunku koordynacji ha-

Żniwa na ukończeniu
Zdążymy przed krajowymi uroczystościami dożynkowymi 

powiedział nam wicedyrektor Zjednoczenia PGR inż. Hen­
ryk Siwa — już tylko trzy przedsiębiorstwa wieloobiekto- 
we mają jeszcze do zebrania kilkadziesiąt hektarów zboża. 
Skończą w środę, a najpóźniej w czwartek. Przerzuciliśmy 
bowiem kilkanaście kombajnów do pomocy opóźnionym go­
spodarstwom, nie tylko zresztą PGR-owskim.
Dzięki pomocy PGR i nie­

których spółdzielni produk­
cyjnych. również i rolnicy in­
dywidualni zdążą zakończyć 
prace żniwne przed dożynka-

dań naukowych i koncentracji wy 
siłków całego świata w walce z ra 
kiem.

M. Riad w Jordanii
W Ammanie toczą się rozmowy, 

na które przybył sekretarz generał 
ny Ligi Arabskiej Mahmud Riad. 
W niedzielę spotkał się on z pre­
mierem Jordanii, Ahmadem al-Lau 
zi. Treść prowadzonych rozmów 
nie jest znana.

Katastrofy lotnicze
W niedzielę wieczorem w miej­

scowości Canaima (S40 km od sto­
licy Wenezueli) rozbił się o skałę
samolot turystyczny „DC-3", 
którego pokładzie znajdowały 
24 osoby.

W poniedziałek w odległości

na 
się

105
km od Bangkoku runął na ziemię 
i spłonął syjamski helikopter woj 
skowy. Na jego pokładzie znajdo­
wało się 13 wyższych oficerów, w 
tym jeden generał.

FAP RADIO-1NF.WCTEI EFONEM 
RADp-'NE l/yjNE^PĄP
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mi. W całej gospodarce rolnej 
naszego województwa pozo­
stało do skoszenia około 2 pro 
cent areału upraw zbożowych. 
Żaden powiat nie zameldował 
do poniedziałku wieczorem za 
kończenia żniw, w każdym po 
zostają jeszcze mniejsze lub 
większe działki nie skoszone­
go lub stojącego w sztygach 
żyta. Przewiduje się, że do 
końca tygodnia wszystkie 
resztki zbóż zostaną sprzątnię 
te z pól.

W tych wsiach, gromadach i 
gospodarstwach, które już za 
kończyły żniwa — trwają sie­
wy rzepaku, podorywki i głę­
bokie orki pod zasiewy zbóż 
ozimych. Rzepaku zasiano w 
całej gospodarce ponad 25 000 
ha, do obsiania zaś pozostało 
jeszcze tylko 7000 ha. A wiec 
rolnicy zdążą zasiać rzepak w 
optymalnym terminie agro­
technicznym. Równocześnie to 
spodarstwa reprodukcyjne do 
starczają do Centrali Nasien­
nej kwalifkowane ziarno siew 
ne. Do Stacji Oceny Nasion na 
desłaiio już 3660 próbek na 
52 000 ton ziarna siewnego (72 
proc dostaw) z tego zostało za 
kwalifikowanych 30 000 ton. 
przy zaledwie 4 procentach dy 
skwalifikatów. co wskazuje, że 
dostarczane ziarno siewne jest 
przedniej jakości. Gdyby nie 
nadmierna wileołność. procent 

, dvskwplif?katów byłby jeszcze 
niższy, (kj)



kronika Przed centralnymi uroczystościami

Międzynarodowe sympozjum
Dzisiaj rozpoczyna się w poz­

nańskim Domu Technika V Mię­
dzynarodowe Sympozjum wyłado­
wań i Izolacji Elektrycznej w 
Próżni, zorganizowane przez In­
stytut Elektroenergii Politechniki 
Poznańskiej. Około 160 specjali­
stów (z tego ponad 100 z zagrani­
cy) z 17 krajów reprezentujących 
placówki naukowo-badawcze i wyż 
sze uczelnie będzie przez 4 dni o- 
bradować, wymieniając osiągnię­
cia badawcze w tej dziedzinie .w 
różnych ośrodkach na świecie. 
Bogaty przegląd najnowszych osią 
gnięć badawczych i technicznych 
z zakresu własności izolacyjnych 
oraz zastosowania próżni w nauce 
i technice zostanie zaprezentowa­
ny m. In. w ponad 70 referatach 
naukowych, (ms)

Odznaczenie działacza ZSL
28 bm/ W siedzibie NK ZSL, je­

go prezes, Marszalek Sejmu Sta­
nisław Gucwa dokonał dekoracji 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy 
Franciszka Sadurskiego, zasłużone 
go działacza ludowego i państwo­
wego, przewodniczącego głównego 
sądu partyjnego ZSL, wiceprezesa 
■ 'arządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Polskich. (PAP)

50 rocznica powstania
Związku Polaków w Niemczech

W połowie października br. w Opolu odbędą się centralne 
uroczystości związane z 50 rocznicą powstania b. Związku 
Polaków w Niemczech. W hali „Gwardii” w Opolu spotkają 
się byli działacze Związku Polaków w Niemczech z woje­
wództw zachodnich i północnych. uroczystości tej wez­
mą udział kombatanci II wojny światowej i młodzież. Pod­
czas spotkania kilkudziesięciu byłym działaczom Związku 
wręczone zostaną odznaczenia państwowe. W części artysty­
cznej wystąpi Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”.
W drugim dniu uroczystości 

odbędzie się sesja naukowa 
poświęcona 50 rocznicy powsta 
nia byłego Związku Polaków

Lepsza informacja 
na dworcach PKP

W najbliższym czasie (Poznań 
w przyszłym roku) wielkie dwor­
ce kolejowe otrzymają nowoczes 
ne urządzenia wizualne dla infor 
macji podróżnych. Będą to zdał
nie sterowane zestawy 
wskazujących godziny

tablic, 
odjazdu

pociągów, ich opóźnienia itp. 
PAP

Uroczyste promocje
u Pancerniaków i Kwatermistrzów

W ostatnią niedzielę w całym kraju w szkołach chorążych 
Ludowego Wojska Polskiego odbyły się promocje. Powiększy 
ła się średnia kadra fachowców, tak potrzebnych siłom zbrój
nym. Już od rana w obydwu 
żych panował duży ruch.
Szkoła Chorążych przy 

Wyższej Oficerskiej Szkole

poznańskich szkołach chorą-

w Nietnczech, której organiza­
torami są — Instytut bląsKi 
w Opolu, Opolskie Towarzy­
stwo Kulturalno - Oświatowe 
oraz Front Jedności Naroau.

Warto przypomnieć, że Opól 
skie Towarzystwo Kulturalno- 
Oświatowe rozpoczęło już przy 
gotowania do jubileuszu w ub. 
roku. Powołano wówczas spe­
cjalny zespół, który opracował 
program obchodów tego jubi­
leuszu na Opolszczyźnie. Efek 
tern tych przygotowań było 
dostarczenie szkołom około 
1000 zestawów diapozytywów’. 
Na zlecenie Opolskiego Towa­
rzystwa mennica państwowa 
bije pamiątkowy medal jubileu 
szowy w;g projektu znanej me 
dalierki Stanisłąwy Wątrow- 
skiej. 500 sztuk tych medali 
jest już w Opolu, pozostałe 
1000 będzie gotowe pod koniec 
sierpnia br. Medal pamiątko­
wy został wybity w dwóch wer 
sjach. Otrzymają go b. działa­
cze Związku Polaków w Niem 
czech, którzy żyją na Opolsz­
czyźnie, część zaś oddana zo­
stanie do dyspozycji towa­
rzystwu „Polonia”, dla działa-

Dokończenie ze str. 1
Akropolu. Ten sympatyczny 
prezent przysłała ekipie olim­
pijskiej dyrekcja „Stomila”.

A oto wyniki olimpijskich po.

Związku, mają na celu szeroką 
popularyzację działalności tej 
organizacji i jej znaczenia dla 
utrzymania polskości na etnicz 
nie polskich ziemiach germa- 
nizowanych przez hitlerowski

jedynków rozegranych 
wczorajszym.

PIŁKA NOŻNA

dniu

200 m mot. mężczyzn; 1. Snit» 
(USA) — 2.00,7 (rekord świstał 
2. Hall (USA) — 2.02,86, 3. Bart’
haus (USA) — 2.03,23.

200 m zmień, kobiet: 1. Gonu 
(Australia) — 2.23,07 (rekord świa 
ta), 2. Ender (NRD) — 2.23,59 i 
Yidali (USA) — 2.24,06. ’ *

4 X 100
USA —

m dow. mężczyzn:
3.26,42

faszyzm.
*

W niedzielę, 27 bm. odbyła 
się w Olsztynie uroczystość od 
słonięcia pomnika Bohaterów 
Walk o Wyzwolenie Narodowe 
i Społeczne Warmii i Mazur. 
Była to jedna z centralnych 
uroczystości organizowanych 
dla uczczenia 50 rocznicy pow 
stania Związku Polaków w 
Niemczech. (PAP)

Polscy piłkarze zainaugurowali w 
poniedziałek swój olimpijski wy­
stęp meczem z Kolumbią, który 
wygrali 5:1, pojedynek tych zes­
połów odbył się w Ingolstądt. Roz­
poczęcie spotkania opóźniono o 8 
min. Powód? Kolumbijczycy spóź­
nili się na pociąg i przyjechali w 
ostatniej chwili do Ingolstądt. Zes 
poły wyszły na boisko w następu­
jących składach:
Polska: Kostka, Szymanowski, 

Gorgoń, Anczok, Cmikiewicz, Masz 
czyk, Szoltysik, Deyna, Lubański.
Gadocha, Kmiecik.

Kolumbia: Rivas,

2. ZSRR — 3.29,72
3. NRD — 3.32,42.

BOKS
W 1/16 finału

(rekord świata)'
(rekord Europy)’

wagi półciężkiej
turnieju bokserskiego Janusz Gor-

Od młodzieży polskiej

Upominek 
dla G. Heinemanna

Moncada, 
Pal a cios, 
Maron.

Rivas, Calle,
Guette, 

Conzales,
Diaz, Santamaria, Lugo,

„Koziołki" płocq
13, 14, 15, 20, 21 dod. 36
Końcówka banderoli 4627

W 798 grze Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”, której loso 
wanie odbyło się 27 bm., wpły­
nęły 279.364 zakłady wartości 
838.092,— zł. Fundusz wygranych 
Wynosi: 460.950,— zł. Nie stwier­
dzono wygranych I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia
■w następnych 
252.692,— zł.

Stwierdzono:

grach wynosi:

51714,— 
nych” 
pa 78, 
v ane’

zł; 56 
po 178,

22 „czw/5rki” po 
.trójek premiowa-
zł

- zł; 1.443 
po 25,— zł;

; 1.116 „trójek” 
.dwójki premio- 
19.507 „dwójek”

•po 5,— zł.
Na czterocyfrową końcówkę 

banderoli 4627 ustalono: 2 premie 
pa 2.500,— zł, 2 premie po 500,— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo 
wa „Koziołki” organizuje po­
dwójne losowanie w 799 Grze w 
dniu 3 września, na które ufun­
dowała specjalne nagrody: 1 sa­
mochód osobowy marki „Warsza 
v a”, 5 książeczek samochodowych 
FKO z wkładem po 9.000,— zł oraz 
premie w. wysokości po 5.000,— zł.

Nagrody te przeznacza się na 
czterocyfrową końcówkę bandero­
li V-zakładowych kuponów złożo 
rych na podwójne losowanie.

Natomiast na kupony złożone 
tylko na losowanie I przeznacza 
się czterocyfrową końcówkę ban 
Ceroli i premie pieniężne w wy­
sokości po 2.500,— zł na kupony 
V-zakładowe i po 500,— zł na ku­
pony I-zakładowe.

Kupony na podwójne losowanie 
(banderole za 30,— zł) biorą u- 
cział w losowaniu końcówki dwa 
jazy. Biorac udział w podwójnej 
prze „Koziołków” masz pięcio­
krotną szansę. Kupon ten bierze 
rdział w losowaniu I i II specjał 
jych nagród na czterocyfrową 
końcówkę banderoli oraz w loso- 
v’aniu nagród miesięcznych za 
miesiąc wrzesień 1972 r.

„Toto-Lotek"

Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego. Uroczystość 
zgromadziła cały stan osobo­
wy szkoły, przedstawicieli 
władz oraz współpracujących 
zakładów pracy. Promocji do­
konał komendant szkoły gen. 
bryg. Marian Koper, wręcza­
jąc jednocześnie dyplomy tech 
ników wojsk pancernych wraz 
z awansem na stopień młod­
szych chorążych. Komendant 
szkoły w serdecznych słowach 
przemówił do absolwentów, 
dziękując również rodzicom za 
wychowanie synów na do­
brych i sumiennych obywateli 
PRL. Po defiladzie zaproszeni 
goście zwiedzali szkołę.

Na uroczystość promocji w 
Szkole Chorążych Służb Kwa
termistrzowskich przybyli
przedstawiciele władz, organi­
zacji społecznych, licznie sta­
wiły się rodziny. Aktu pro­
mocji dokonał zastępca Głów­
nego Kwatermistrza Wojska 
Polskiego gen. bryg. Bolesław 
Szczerba. Przemawiając do 
absolwentów generał zazna­
czył. że wiadomości zdobyte w 
szkole powinni absolwenci 
wcielać w życie w jednostkach, 
do których zostaną skierowa­
ni.

W imieniu absolwentów prze 
mówił prymus — młodszy cho 
rąży Leszek Kowalski. Podzię 
kował on przełożonym za zdo 
bytą wiedzę i rodzicom za wy 
chowanie. Uroczystość zakoń­
czyło spotkanie rodziców i no­
wo promowanych — z komen
dą szkoły, (jk)

7, 16. 25, 34, 37, 46 dod. 28
Końcówka banderoli 6997

Współpraca

czy
Z 

już 
się

polonijnych.
inicjatywy Towarzystwa 

w maju tego roku ukazał
okolicznościowy

pocztowy. W trakcie
znaczek 
realiza-

cji znajduje się film dokumen 
talny pt. „Związek Polaków w 
Niemczech” przygotowywany 
przez Telewizję Katowice. Men 
nica państwowa przygotowuje 
również w nakładzie 10 tys. 
sztuk znaczek pamiątkowy, któ 
ry rozprowadzany będzie przez 
kioski „Ruchu”. W całym kraju 
ukazał się już plakat, poświęco 
ny jubileuszowi, wydany w na 
kładzie 10 tys. egzemplarzy, 
W/g projektu artysty-plastyka 
Benedykta Kubisty z Kato­
wic.

Opolskie Towarzystwo Kul­
turalno-Oświatowe przygoto- 
.wało również bogaty plan wy 
dawniczy. I tak ukazały się ju? 
— „Straty Związku Polaków 
w Niemczech w latach 1939 — 
1945”, w druku znajduje się 
specjalna wkładka o tej tema­
tyce, która ukaże się we wrześ 
niowym numerze miesięczni­
ka „Opole”. W realizacji znaj­
duje się tom biograficzny pt. 
„Ludzie spod znaki rodła” oraz 
tom monografii miejscowości 
Śląska Opolskiego” pt. „Twier 
dza polskości”, a także wydaw 
nictwo noszące tytuł „Sytua­
cja ludności polskiej na Śląsku 
w latach 1921 — 1945”.

Organizowane od maja bieżą 
cego roku cykle prelekcji oraz 
spotkania z byłymi działaczami

Przebywający w czasie Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium prezy­
dent NRF, Gustav Heinemann goś 
cii w poniedziałek w Międzynaro­
dowym Obozie Młodzieżowym. Dele 
gacja młodzieży polskiej wręczyła 
prezydentowi upominek — ozdobną 
skrzynię z kompletem sześciu 
szklanych pucharów — dzieło war 
szawskich rzemieślników — każdy 
puchar z ozdobnym wzorem, za­
wierający znane motywy warszaw 
skie jak np. Kolumnę Zygmunta 
czy pomnik Kilińskiego. Ponadto 
wręczono prezydentowi obraz pę­
dzla Jana Kaloty, przedstawiają­
cy w alegorycznej formie protest 
przeciwko militaryzmowi.

G. Heinemann podziękował de­
legacji polskiej w serdecznych sio 
wach za otrzymane podarunki. 
Jego pobyt w obozie zakończył 
wspólny obiad z udziałem przed­
stawicieli poszczególnych krajów, 
w tym i Polski. (PAP)

TELEWIZJA
Maraton
piosenki

O maratonie w odniesieniu do 
sopockiego festiwalu mówi 
się jak najbardziej słusznie.

Cztery długie wieczory to trudna 
próba dla milionów telewidzów, w 
tym i dla recenzentów. I od razu 
pierwsza uwaga — chyba jednak, 
za dużo tego dobrego. Czy nie by­
łoby więc celowe nagrywanie fest! 
walu i pokazywanie go potem w 
wersji skróconej, w ciągu jednego 
wieczoru?

Bo będę chyba z telewidzami 
zgodny, gdy powiem, że pierwszy 
wieczór był po prostu nudny. Dłu­
ga plejada piosenkarzy zagranicz­
nych nie potrafiła zaprezentować 
ani jednej piosenki, która by wpa^ 
dła w ucho, miała szanse być śpię 
wana na ulicy. W tej sytuacji I na 
groda dla „Do zakochania jeden 
krok” była przyznana słusznie. Cie 
kawsza była druga część pierwsze 
go koncertu, niepunktowana, gdzie 
pojawiły się indywidualności.

HUMOR I SATYRA

— Nie, pani Kowalska, nie /
1 mogę jakoś dostrzec pani 

męża w lokalu. J

11111111i11111111M11111 |||S

Dzisiejszy serwis lntormacy|nv 
opracował Zbyszek Kruszon?
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Rumunia NRF

Kolejne ofiary 
zajść w Ulsterze
W nocy z niedzieli na ponie­

działek na ulicach stolicy Irlan­
dii Północnej słychać było eks-

W Bonn rozpoczęły sie w ponie­
działek rozmowy handlowe mie­
dzy Rumunia i NRF na temat za­
warcia nowego porozumienia n 
wymianie towarowej na rok 1973. 
Omawiane też maja być sprawy 
współpracy między obu kj-aiami.

PAP

plozje ładunków i 
Z poniedziałkowych 
gencyjnych wynika, 
minionych trzech 
śmierć w Ulsterze

wybuchowych, 
i doniesień a-

te 
dni

w ciągu 
poniosło

dziesięć dal- 
z nich byłoszych osób, osiem 

mieszkańcami Belfastu i London-
derry. Tak więc, od 1969 roku w 
Irlandii Północnej zginęło w re­
zultacie incydentów zbrojnych 529 
osób. (PAP)

Opinia publiczna protestuje
Dokończenie ze str. 1

nocnym froncie, w prowincjach 
Quang Tri i Thua Thien.

Lotnictwo strategiczne USA 
w tym samym czasie dokonało 
trzech nalotów na miasto Dong 
Hoi w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu. Ponadto ame 
rykańskie myśliwce bombar­
dujące dokonały — jak podaje 
agencja UPI — ataku na stocz 
nie w Hajfongu. Inne samolo­
ty USA zbombardowały tereny 
orzyległe do tego i większego 
pn Wpnoi rni-nsta D^W.

Jak już informowaliśmy, 22 sier­
pnia amerykańskie samoloty woj­
skowe zbombardowały łódź nale­
żącą do statku ChRL „Hongąi 
nr 151“. który stal na kotwicy ko­
ło wyspy Hon Ngu w prowincji 
Nghc An w DRW.

W związku z tym, rzecznik de­
partamentu stanu USA oświad­
czył, że w sprawie incydentu pro­
wadzi się dochodzenie. Jednocześ­
nie powiedział, że nie przeszkadza 
to w kontynuowania rozmów mię 
dzy przedstawicielami ChRL i USA 
w Paryżu, zgodnie z .ustalonym po 
rządkiem. ,< '

7. kolei rzecznik Pentagonu żako 
munikowal, że między USA a ChRL 
nie było żadnych „incydentów” w 
związku z bombardowaniem przez 
lotnictwo amerykańskie linii ko­
munikacyjnych w DRW, tuż nad 
granicą chińską. Rzecznik oświad­
czył, że strona chińska nie podej­
mowała prób przechwycenia samo 
lotów amerykańskich. Podkreśli! 
on, że jednostki obrony przeciw­
lotniczej ChRL nie przejawiają zad 
nej aktywności, jeśli chodzi o ame 
rykańskie samoloty wojskowe.

PAP

Drugi wieczór był bardziej inte­
resujący, interpretacja zagraniczna 
polskich piosenek była w kilku 
przypadkach bardzo oryginalna, 
wzbogacająca to, co znaliśmy. I tu 
taj jednak sporo było nudy. Mini­
ankieta rodzinna wytypowała rów 
nież „Jadą wozy kolorowe” do I 
nagrody.

Najlepszy w całym festiwalu był 
„Dzień płytowy”. Wytwórnie pra­
cujące dla milionów miłośników 
grających dysków znają oczywiś­
cie szerokie gusty i wiedzą co lan 
sować, lepiej niż piosenkarze czy 
autorzy piosenek. Usłyszeliśmy 
więc tego dnia przynajmniej kilka 
utworów, które mogą się podobać. 
I tym razem werdykty jury można 
by poddać weryfikacji. Po prostu 
było z czego wybierać. Ostatni 
dzień — koncert laureatów — był 
znowu trudny do strawienia z po­
wodu nieustannych bisów.

Parę uwag ogólnych. Festiwal so\ 
pocki oczywiście należy zachować' 
(chcemy się tu przeciwstawić pew 
nym tendencjom likwidatorskim), 
ale bardziej zadbać o atrakcyjny 
dobór utworów i wykonawców. 
Staranniej należy też dobierać kon 
feransjerów. Nie byli oni tym ra­
zem najlepsi (zydaszcza drażniło 
mizdrzenie się i piróbowania kiep­
skich dowcipów ze strony Zaczy­
ka). Jeśli idzie! o techniczną stronę 
audycji telewizyjnych to chciałoby 
się trochę więcej inwencji, pomy­
słowości, wykorzystania możliwoś 
ci, które telewizja stwarza. M.in. 
powinno pracować więcej kamer, 
bo inaczej — zwłaszcza przy takim 
maratonie — monotonia ujęć do­
datkowo potęguje znużenie.

M.S.

W meczu piłkarskim Polska — 
Kolumbia od pierwszych minut gry 
uwidoczniła się wyraźna przewaga 
Polaków. Już w 4 min. nasi piłka­
rze mogli prowadzić, jednak Dey­
na nie wykorzystał doskonalej sy 
tuacji po ładnej centrze Gadochy.

W 14 min. rzut rożny wykonuje 
Lubański. Piłkę przejmuje Deyna 
i z woleja zdobywa prowadzenie. 
Nadal utrzymuje się wyraźna prze 

, waga Polaków. Spośród naszych 
piłkarzy wyróżnia się Maszczyk. W 
31 min. Cmikiewicz podaje Lubań- 
skiemu, ten przesyła piłkę do Kmie 
cika, który z kolei wystawia Dey­
nie i prowadzimy 2:0. Na 3 min. 
przed końcem pierwszej połowy 
pojedynku po kombinacji Deyna 
— Gadocha ten ostatni umieszcza 
po raz trzeci piłkę w bramce Ko­
lumbii.

W 49 min. do podania Szołtysl- 
ka pięknie doszedł Gadocha i pro­
wadziliśmy już 4:0. W 56 min. Ko­
lumbijczycy przeprowadzają jeden 
z nielicznych wypadków. Idą le­
wą stroną. Moron strzelił, niezbyt 
mocno. Wydawało się, że Kostka 
złapie piłkę, jednak ugrzęzła ona 
w siatce naszej bramki. Prowadzi 
my więc 4:1. W 72 min. Polacy 
egzekwują rzut wolny z ok. 30 me 
trów od bramki Kolumbii. Mar­
kuje strzał Deyna, przebiega obok 
piłki, a tuż za nim biegnący Ga­
docha wykonuje rzut i prowadzi­
my 5:1.

ZSRR — Birma 1:0 (0:0)
HOKEJ NA TRAWIE

tat (Polska) pokonał na punkty 
Krala (CSRS). Przeciwnikiem ja. 
nusza Gortata w 1/8 turnieju bok­
serskiego będzie Amerykanin Ru­
ssell, który zwyciężył na skutek 
przewagi Kenijczyka Thege.

Pierwszy występ Janusza Gorta 
ta w olimpijskim turnieju przy­
niósł mu zdecydowane zwycięstwo 
nad ambitnym reprezentantem 
CSRS Kralem — 5:0. Gortat od 
początku walczył spokojnie, nie 
dał się wciągnąć w wymianę cio­
sów, operował b. precyzyjnie le­
wą prostą.

W wadze papierowej, reprezen­
tant Polski Roman Rożek przegrał 
z Suk-Un Lee (Korea Południo­
wa).

KAJAKARSTWO

2.

Wyniki C-l: 
Eiben J^RD) 
Kauder (NRF)

3. Mcewan (USA) 
Wyniki K-l:

— 315,84
— 327,89
— 335,95

Pkt. 
Pkt. 
pkt.

Holandia — Polska 4:2
Kolejne spotkanie rozegrali pol

scy hokeiści na trawie. Ich prze­
ciwnikami byli tym razem Ho­
lendrzy. Polska wyszła na boisko 
w następującym składzie: Twar­
dowski, Otulakowski, Juszczak, 
Ziaja, Kazimierczak, Wrona, Gro 
towski, Wybieralski, Matuszyński,
Kruś, Kasprzyk.

Jak należy strzelać 
rogi zademonstrował
Polska Holandia
Kruize. Zdobył on z

tzw. małe 
w meczu 
napastnik 

tych akcji
aż 4 bramki co przesądziło o lo 
sach spotkania, które zwłaszcza 
w drugiej połowie toczyło się 
pod dyktando zawodników pol­
skich. Można więc mówić o po­
rażce przez zaskoczenie, gdyż, 
właśnie w tym meczu Holendrzy 
zademonstrowali nowe wykonywa 
nie rzutów — nie z prawej strony 
bramki lecz z lewej, co komplet 
nie zaskoczyło Polaków. Drugim 
zaskakującym elementem okazał 
się system gry stosowany przez 
przeciwników. Mianowicie, bar­
dzo krótkie krycie „każdy każde­
go” na całej płycie boiska.

Indie — W. Brytania 5:0 
TABELA GRUPY „B”

1. Nowa Zelandia
2. Indie
3. Australia
4. Holandia
5. W. Brytania
6. POI.SKA
7. Kenia
8. Meksyk

W spotkaniach 
wyniki:

3:1
3:1

2:2
2:2

grupy „A padły

NRF — Małajzja 1:0 (1:0) 
Belgia — Argentyna 1:1 (1:1) 

Pakistan — Hiszpania 1:1 (1:0) 
Francja — Uganda 3:1 (1:0)

KOSZYKÓWKA
GRUPA

Brazylia — Egipt 110:84 
USA — Australia 81:55 

Kuba — Hiszpania 74:53

(63:39)
(35:24)
(36:24)

GRUPA „B”
ZSRR — NRF 87:63 (41:33) 

Włochy — Senegal 92:56 (47:28) 
W chwili oddawania numeru do 

druku toczył się mecz Polska — 
Jugosławia.

PŁYWANIE
Na pięknej i bajecznie kolorowej 

pływalni olimpijskiej, rozpoczęły 
się wczoraj zmagania najlepszych 
pływaków,. Jak przypuszczano do­
minacja zawodników i zawodniczek 
słanów Zjednoczonych była wyraź 
ph i tylko w niektórych konkuren 
cjach, przedstawiciele innych 
/aństw mięli boś do powiedzenia.

Z Poląkćfw jako pierwszy wystar 
tował Andrzej Chudziński. W eli­
minacjach wyścigów na 200 mot. 
nasz reprezentant wprawdzie pobił 
rekord Polski, ale zajął dopiero pią 
te miejsce i zośtał wyeliminowany. 
Poziom zawodów był niesłychanie 
wysoki.

Nie powiodło się również drugie 
mu naszemu reprezentantowi Pio­
trowi Dłucikowi, który stanął do 
eliminacji. 100 m st. grzb. Wpraw­
dzie uzyskał on czas w granicach 
swojego rekordu, ale zajął dopiero 
piąte miejsce w swoim przedbiegu 
i odpadł z dalszej walki.

2.
3.

23.

Horn (NRD) 
Sattler (Austria) 
Gimpel (NRD) 
Stanuch (Polska)

— 268,56
— 270,76
— 277,95
— 317,09

pkt. 
pkt. 
Pkt. 
pkt.

Gawroński (Polska)
— 343,19 pkt.

STRZELANIE
Drugi dzień konkurencji ,,TRAP“ 

nie przyniósł sukcesów Polakom. 
Mistrz Europy Adam Smelczyński 
w pierwszej serii uzyskał tylko 
20 pkt.. co zdarza mu się niezwy 
kle rzadko. Natomiast dwie ostat 
nie serie miał świetne — 25 pkt. na 
25 możliwych. W sumie w drugim 
dniu uzyskał 70 pkt., a po dwóch
dniach posiada 141
spadł na -17 miejsce, 
nika zajmującego 6 
go tylko 2 pkt.

Drugi z Polaków, 
uhal w pierwszej !

L pkt. Polak 
ale od zawód 

pozycje .dzielą

Grzegorz Stro 
serii drugiego

dnia miał 19 pkt., a w następnych
24 i 23 pkt. i z łączną 
zajmuje 36 pozycje.

Doskonale strzelali 
łek Francuz Carrega

sumą 134 pkt.

w poniedzia-

sagni, którzy uzyskali 
na 75 możliwych i 
dniach zajmują 2 i 3

Włoch Ba- 
po 75 pkt. 

po dwóch 
pozycje i

148 pkt. za Włochem Sclazone — 
149 pkt. Wydaje się, że trójka ta 
rozstrzygnie między sobą walkę o 
medale w dwóch ostatnich, wtorko 
wych seriach.

WYNIKI KBKS-5 
POSTAWA LEŻĄC)

1. Ho-Yun LI (KRL-D) — 599 pkt. 
(rek. świata).

2. Auer (USA) •
3. Rotaru (Rumunia)
9. Trajda (Polska)
27. Rolińska (Polska)

— 598 
— 598 
— 597 
— 593

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Pomyślnie rozpoczęli swój dzień 

nasi pięcioboiści, którzy w ponie 
działek rozgrywali drugą konku­
rencję — szermierkę. Polacy spot 
kali się z reprezentacją. USA zwy 
ciężą jąc 5:4. Dla naszych barw 
punkty zdobyli: Skwira i PeciaK 
— po 2 oraz Wach — 1. ■ '

Maraton szermierczy trwał do 
późnych godzin wieczornych,, a 
Polacy rozegrali jeszcze 18 takich 
pojedynków, z których indywi­
dualne rezultaty będą się liczyły 
do ostatecznych wyników poszczę 
gólnych zawodników.

PIŁKA WODNA
Uczestnicy turnieju piłki wod­

nej 28 bm. stoczyli dalsze P°F' 
dynki. W grupie „A” reprezenta 
cja USA po emocjonującej 
pokonała Kubę 7:6 (1:1, U0- 
3:4); w grupie „B” Holandia WJ 
grała z Australią 4:2 (0:1, 6:6' •
3:1): a w grupie „C” Związek R 
dziecki rozgromił Japonię 11:1 (v-u> 
4:1. 3:0, 3:0).

GIMNASTYKA
W poniedziałek zakończyły 

olimpijskie występy nasze 
__ L ' i. W Monachium n 

odniosły one sukcesów, ale na 
ży pamiętać, że ten zespół 
przyjechał po medale, ale Pr7^ 
wszystkim po naukę. Igrzyska oy 
ły pierwszym poważnym starte

gimnastyczki.

młodej ekipy. , h
W poniedziałkowych uk’ada 

dowolnych Polki zademonstro 
ły kilka bardzo trudnych e;era 
tów ćwiczeń, które choć nie 
wsze wykonane czysto, wVwd„1l{i 
aplauz widowni. Najlepiej 
wypadły w ćwiczeniach na P 
czach, gdzie Matraszek zademi 
strowała przy zeskoku sa.

----- • także P»ex
z muzyk*w przód. Podobały się 

nie zharmonizowane 
ćwiczenia dowolne.

ZAPASY
Paweł KurW wadze półciężkiej 1 <””"t,ana 

czewski pokonał na punkty Na
dyjczyka George Saundersa.

Jan Wypiórczyk pokonał 
punkty Dastageera (Afganista •

W wadze ponad 160 s. r 
nisław Makowiecki zremisowa 
Rumunem Stefanem Stingu-

W wadze ciężkiej Ryszard 
gosz przegrał z Węgrem Jozse 
Csatari.



Nóżki na
__ Golonka — mówi dyrek­

tor Czesław Dziedzic — jest 
jednym z wyrobów produko­
wanych u nas od ubiegłego 
roku w serii zestawów obia­
dowych: drugich dań i zup w 
puszkach. Muszę się pochwa­
lić, iż technologię i receptu- 
rę’tych potraw opracowaliś­
my samodzielnie w Pudlisz- 
kach.

Ta nowatorska produkcja 
przynosi nam splendor i po­
żytek, a zarazem pewne kło­
poty. Co mam na myśli? Oto 
m. in. konsumenci mają do 
nas pretensje, że puszki „ta­
lerzowe” z drugimi daniami 
są zbyt drogie. My nie mamy 
z nich żadnych zysków. Sto­
sunkowo wysoka cena pocho­
dzi m. in. od ceny puszek 
(2,70 zł sztuka), produkowa­
nych przez Hutę „Zawiercie”. 
Sami zresztą mamy zastrze­
żenia do tej ceny jak i do gru 
bości blachy stosowanej przy 
ich produkcji. Huta jednak 
twierdzi, że tańszych i o cień 
szej blasze puszek produko­
wać nie może.

Korzyści z tej produkcji są 
duże, ale niewymierne. Cho­
dzi o to, że drugie dania, go 
lonki i zupy możemy produ­
kować w tzw. okresie między 
kampanijnym. Zakład wtedy 
nie „stoi” — zatrudnia pełną 
załogę przez cały rok. Osiągnę 
l -my więc w naszym przemy 
śle rzecz niebywałą, jesteśmy 
jedynym zakładem w Zjedno­
czeniu, nie pracującym od 
kampanii do kampanii. Nasz 
zysk pochodzący od wprowa­
dzenia do produkcji owych 
drugich dań, polega zatem na 
uzyskaniu stabilności załogi, 
a przez to większej kultury i 
wydajności pracy.

Tyle dyrektor Wielkopol­
skich Zakładów Owocowo-Wa 
rzywnych „Pudliszki” (pow. 
Gostyń). Ja jednak wracam 
do sprawy golonek. Okazuje 
sie. że od IV kwartału roku 
1971 do maja tego roku wy­
produkowano ich łącznie oko­
ło 250 ton. Dużo to czy mało?

Zaczęło się od 200 puszek

WRN przydzielił Pudliszkom 
na produkcję golonek po 5 ton 
mięsa miesięcznie. Obecnie 
przychodzi ono już z całej Pol 
ski, a golonki produkowane 
są w 3 wersjach: z grochem 
lub kapustą (puszki 0,5 kg) i 
w rosole w puszkach kilogra­
mowych. Wszystkie te rodza­
je golonek są także chętnie ku
powane przez Baltonę 
biorców z NRD.

od-

Dobra opinia
Golonki z Pudliszek uzyska 

ły wysoką ocenę nie tylko kon 
sumentów ale i również Ko­
mitetu do spraw Gospodar­
stwa Domowego, ZG Ligi Ko­
biet i Biura Znaku Jakości. 
Wyrób ten nie otrzymał zna­
ku jakości tylko dlatego, że 
wymogom nie odpowiadają...

WIELKO 
POLSKA GOSPODARKA

miesięcznie, 
rosły dość 
sze mięso 
pochodziło 
skupu m.

potem ilości te

Potem

szybko. Pierw- 
do produkcji 
z ,,własnego”

in. od PGR-ów. 
.Pudliszki” zawarły

umowę z poznańskim MHM. 
W ramach tej umowy zakład o 
trzymywał surowiec, z którego 
produkował golonki dla Pozna 
nia. Z kolei, gdy produkt przy 
jał się na poznańskim rynku, 
Wydział Handlu Prezydium

puszki. Drugie dania w opa­
kowaniach talerzowych oraz 
zupy w puszkach, mimo iż 
ustępują golonce pod wzglę­
dem smakowitości, również 
cieszą się dużym powodze­
niem. Produkowane są w 6 
asortymentach (ostatnie nowoś 
ci to: kiełbasa w sosie węgier 
skim z fasolą, jarzyny z bocz­
kiem i wołowina duszona z ja 
rzynami), a zupy — w 11. Pro 
dukcja zup osiągnęła zresztą 
wcale pokaźne rozmiary. Rocz 
nie wytwarzają Pudliszki 1,5 
tys. ton zup regeneracyjnych 
(dla pracowników leśnych, bu 
dowlanych, portowców itp.), a 
zup „domowych” 350 tys. ton.

Czy można liczyć na poważ 
ny wzrost produkcji golonek, 
drugich dań i zup w puszkach? 

'Jest ta produkcja ograniczana 
mocami produkcyjnymi Pudli 
szek. Nigdy też nie wiadomo 
ile owych konserw zakład wy 
produkuje, ponieważ zależy to 
choćby od urodzaju groszku, 
owoców czy na przykład po­
midorów. Te surowce muszą 
być przede wszystkim przero 
bione zgodnie z przeznacze­
niem zakładu. Być może po­
wstanie w najbliższej przy­
szłości możliwość wyproduko­
wania większej ilości golonek, 
bowiem od IV kwartału br. 
peklowanie mięsa odbywać się 
będzie już w samych Pudlisz- 
kach, a nie w GS Przemęt 
(pow. Wolsztyn); taki daleki 
transport mięsa do peklowni

znacznie wydłużał dotąd pro­
ces produkcji golonek.

Groszkowy rekord
Plan roczny produkcji grosz 

ku konserwowanego wynosił w 
tym roku 100 ton. Wykonanie 
przeszło najśmielsze oczekiwa 
nia, w Pudliszkach wyprodu­
kowano bowiem 1 630 ton. 
Stało się to możliwe m. in. 
dzięki zastosowaniu kilku 
wniosków racjonalizatorskich, 
usprawniających produkcję 
(szybsze mycie urządzeń, roz­
szerzenie „końcówki” produk­
cyjnej) oraz po sprowadzeniu 
dwóch maszyn do omłotu 
groszku bezpośrednio na po­
lu.

Z poświęceniem pracowała 
też cała załoga, na 3 zmiany 
oraz przez świąteczne dni. Po 
magali w produkcji pracowni 
cy umysłowi. Toteż całkowicie 
zrealizowane zostaną wszystkie 
zamówienia handlu na groszek 
do połowy przyszłego roku. 
Dotychczas bowiem zamówie­
nia handlu przeważnie nie by 
ły realizowane w całości. Nie 
powinno również zabraknąć 
fasolki konserwowanej, której 
Pudliszki chcą wyprodukować 
ponadplanowo 50 ton, czyli 
łącznie 500 ton.

Dzięki nowym zabiegom 
organizacyjnym i technicznym 
nieźle zapowiada się tegorocz 
na kampania pomidorowa. Po 
raz pierwszy wprowadzona zo 
stanie zasada odbioru pomido­
rów bezpośrednio z pola pro­
ducenta. W tym celu Pudlisz 
ki zakupiły dwa, specjalnie 
wyposażone, ciągniki trakto­
rowe, które z pola odbierać 
będą załadowane skrzynki od 
plantatora. Dzięki temu za­
kład otrzyma świeże pomido­
ry, które do ostatniej chwili 
będą dojrzewały na krzakach.

Przy podsumowaniu wyni­
ków produkcyjnych Pudliszek 
za pierwszych 7 miesięcy te­
go roku okazuje się. że wobec 
mniejszego (99 proc.) zatrud­
nienia, plan produkcji wyko­
nany został w 120.5 proc. Da- 
je to wyobrażenie o atutach, 
z którymi zamierza zakład ten 
wystartować w naszym kon­
kursie Wielkopolska Gospo­
darna. Atuty te to: ponadpla­
nowa produkcja rynkowa 
oraz umiejętne zagospodaro­
wanie nieprodukcyjnego do­
tychczas okresu międzykampa 
nijnego. Dzięki temu gospody 
nie domowe uzyskały nowe, 
gotowe posiłki, których nigdy 
nie za wiele na naszych sto­
łach.

MAREK PRZYBYLSKI

ENCYKLOPEDIA

OBYWATELSKIE?

Do podjęcia tego tematu 
skłonił nas list jednego 
z czytelników, który 

zwrócił się prośbą, abyśmy — 
jak napisał — „publicznie, jas 
no i po imieniu postawili spra­
wę wywieszania flagi podczas 
świąt,, jak 1 Maja, 22 Lipca, 
rocznica Rewolucji Październi­
kowej itp." Dodajmy, że ów 
czytelnik słusznie reprezentuje 
pogląd, iż wywieszanie flagi w 
takich okolicznościach należy 
do obowiązków obywatelskich.

Temat poruszony w liście da 
je sposobność przypomnienia 
dziejów barw narodowych, his 
torycznie rzecz biorąc drugiego 
po godle symbolu, reprezentu­
jącego nasze państwo.

Symbolami niepodległego by 
tu państwowego Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej są — 
oprócz orła białego — barwy 
biało-czerwone. Konstytucja 
PRL z 1952 roku stanowi: „Bar 
wami Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej sq kolor biały i 
czerwony”. Dekret z 7 grudnia 
1955 roku, regulujący m.in. tę 
kwestię głosi, że flagą państwo 
wą Polski jest tkanina prosto­
kątna o barwach biało-czerwo 
nych; stosunek szerokości flagi 
do jej długości określa się 
jak 8 : 5.

Barwy swe przyjęła Polska 
Ludowa w nawiązaniu do dzie 
jowych tradycji orła piastow­
skiego, od którego te barwy po 
chodzą, w nawiązaniu do od 
dawna pielęgnowanych obycza 
jów narodu, do okresu walk o 
wolność i niepodległość.

w Polsce, było przyjęcie orła białe 
go za godło państwowe. Ten sym­
bol pojawił się już w początkach 
wieku XIII, wtedy jako godło oso­
biste kilku książąt piastowskich. 
Historycy przyjmują, że prcporce 
Przemysława II i Władysława Ło­
kietka wyobrażały orla białego na 
czerwonej płachcie. Z chwilą zaś 
koronacji Łokietka w 133® r. biały 
orzeł książęcy Piastów przybrał 
charakter godła ogólnopaństwowe 
go. W każdym razie już za Pia­
stów symbolem Królestwa Polskie 
go była chorągiew z wyobrażeniem 
orła. Pod znakiem takiej chorągwi 
szło rycerstwo polskie do zwycięs 
kiej bitwy pod Grunwaldem, a Ka 
zimierz Jagiellończyk wjechał w 
1466 r. do Torunia, by podpisanym 
tam pokojem potwierdzić klęskę 
Zakonu Krzyżackiego.

Skąd wzięły się barwy białoczer 
wone jako symbol Polski? History 
cy wywodzą je stąd, że już wśród 
średniowiecznych herbów polskich 
stwierdza się szczególnie częste za 
stosowanie czerwieni i bieli, co na 
suwa analogię do obecnych barw 
państwowych Polski. Tak więc mo 
mentem, który zadecydować miał 
o ustaleniu się barw narodowych

Pierwszy akt dotyczący naro 
dowych barw polskich w ich 
obecnym zestawieniu biało- 
czerwonym pochodzi z 7 lute 
go 1831 r. i jest uchwałą Sejmu 
polskiego okresu Powstania Li 
stopadowego.

Ta tradycja barw biało-czer 
wonych przenoszona była z po 
kolenia na pokolenie Polaków 
walczących o wyzwolenie naro 
dowe. Od tego czasu polska 
chorągiew biało-czerwona, 
gdziekolwiek się pojawiła (czy 
to na ziemiach polskich, czy 
też na emigracji) — wszędzie 
dodawała otuchy, zagrzewała 
do walki o wolną i niepodległą 
Polskę. Pod tymi barwami wal 
czyli Polacy w okresie Wiosny 
Ludów 1848 roku i pod nimi 
zbierali się na patriotycznych 
zgromadzeniach w rocznice poi 
skich wydarzeń historycznych.

Barwy biało-czerwone były 
oznaką Polaków walczących o 
prawo polskości, czego dowo­
dem są biało-czerwone na­
szywki na czapkach i mundu­
rach powstańców wielkopol­
skich; podobnie opaski biało- 
czerwone na ramieniu były o- 
znakami powstańców śląskich.

Po odzyskaniu niepodległości 
kwestia barw narodowych sta 
nęła na forum sejmowym Sej 
mu, który 1 sierpnia 1919 r. u_ 
chwalił ustawę postanawiają­
cą, że „za barwy Rzeczypospoli 
tej Polskiej uznaje się kolory 
biały i czerwony w podłużnych 
pasach równoległych, z któ­
rych górny — biały, dolny zaś 
— czerwony".

Melina była wykopana w 
stodole i z góry przy­
kryta słomą oraz sia­

nem. Wejście było od ze­
wnątrz, jak do lisiej jamy. 
Antenę puściłem po podszyciu 
stodoły od wewnątrz po dachu, 
żeby broń Boże nikt jej nie 
zauważył.

No i rozpoczęła się moja ro­
bota w eterze. Szurko i Szew­
czyk mieli trudne zadanie do 
wykonania. Sztab żądał obser 
wacji przez okrągłą dobę. 
„Tylko siatka może nas urato­
wać” — stwierdzili. Wciągnę­
liśmy do niej Edka, a potem 
Poszło, jak lawina.

Jak się to robi? Nie "łudźmy 
się, nie ma tu żadnej tajem­
niczej scenerii. Czasem wy­
starczy jedno słowo, czasem 
trzeba poprzeć pieniędzmi. 
Zada się od agenta nie tak 
wiele — patrz i melduj: Ile 
Pociągów? Ile wagonów, jaki 
sprzęt? Nastroje wśród Niem­
ców, nazwy miejscowości.

Punkty kontaktowe były w 
rożnych miejscach: pod głazem, 
drzewem itp. Meldunki pod­
pisywali pseudonimem. Szur- 
*o i Szewczyk organizowali, 
czuwali, a ja romansowałem 
w eterze. Wślizgiwałem sie do 
swojej nory na leżaco. przv 
świetle latarki elektrycznej 
wywołvwałem korespondenta 
ze sztabu. A tam w „central- 
n.eł rozgłośni” przy aparatach 
S1edzieli moi radiosłuchacze i 
czekali na audycje z ..Małej

'cmi”. Miałem kilka fal. na 
Których mogłem sie w każdej 
chwili Dorozumieć ze sztabem.

każdej porze nocy i dnia 
postukać w klucz i 

'odziałem, że po drugiej stro­
je odezwie się ktoś, kto na 
mnie czeka.
}PPrzez minut nadawa- 
J swoje hasło, a potem na- 
^zywała się rozmowa, oczy- 

pj8?1,6 tylko przy pomocy sy- 
8 ałów Morse’a. bo na fonie 

acJa była za słaba. Zresztą

Portret w czarnej ramce (6)

Radio w stodole
nie mieliśmy mikrofonu. Roz­
mawialiśmy przy pomocy „żar 
gonu”, to znaczy umówio­
nych skrótów jawnych, nie
stanowiących dla Niem-
ców żadnej tajemnicy.
tem, jak

Po-
już uzgodni-

liśmy techniczne warunki od­
bioru, przechodziłem na od­
biór na inną falę, a miałem 
ich kilka. Na jednej długości 
wolno mi było nadawać tylko 
przez piętnaście minut. Potem 
przechodziłem na drugą falę, 
nadając hasło tylko przez 
dwie minuty. Oni też nadawali 
za pierwszym razem hasło 
swoje przez pięć minut, a przy 
przejściu — dwie minuty. Po­
wiadam wam. jaka to radość 
usłyszeć wśród świstów i gwiz 
dów swoje hasło. Potem prze­
chodziliśmy na tajnyJ kod. 
Radiotelegrafiści podpisywali 
swoje raporty pseudonimami. 
Pewnego dnia omal nie wpad_ 
liśmy. Niemcy podjechali wo­
zem pelengacyjnym o kilo­
metr od naszego domku. Ja 
oczywiście o niczym nie wie­
działem, siedziałem w mojej 
dziupli i nadawałem. „S. O. S.” 
mojej obstawy i natychmiasto 
wa zmiana fali uratowała nas. 
Niemcy zgubili ślad i poje­
chali.

Dostaliśmy również od szta­
bu wiadomość: „Uważajcie. W 
pobliżu waszego miejsca po­
bytu krążą niemieckie stacje 
pelengacyjne". Skąd wiedzie­
li? A bo ja wiem. Zmieniliśmy 
melinę.

Nową przystań znaleźliśmy 
pod Jaktorowem u rodziny 
Lekarskich. Nadawałem tam 
w'chlewiku. Przy pomocy Łę­
karskich i Kuśmierskich siat-

ka się rozrastała. Należeli do 
niej przede wszystkim koleja­
rze z Błonia, Grodziska, Ży­
rardowa.

Córka Łękarskich Filomena 
jeździła często do Sochacze­
wa, Milanówka, a także do­
wiadywała się od znajomych 
o rozmieszczeniu wojsk nie­
mieckich w okolicznych ma­
jątkach. A sztab domagał się: 
dawajcie wiadomości o naj­
mniejszych nawet oddziałach, 
transportach. O sile niemiec­
kich garnizonów, jak są uzbro 
jone, gdzie są pola minowe, 
typy min, gdzie są zasieki, 
wysokość, rozmieszczenie.

Pewnego dnia usłyszałem 
niemieckie głosy na podwó­
rzu. Znieruchomiałem, ale 
słyszę, że gospodarz spokojnie 
coś odpowiada Niemcom. O- 
kazało się, że przyszli po kon­
tyngent. Wyszedłem więc i po 
rozmawiałem sobie z żołnie­
rzem niemieckim, no cóż — to 
przecież jeszcze niedawny mój 
„kolega!”.

W styczniu 45 roku ruszyła 
ze wschodu ofensywa. Niemcy 
uciekają. Z radzieckimi czo­
łówkami połączyliśmy się pod 
Sochaczewem. Tu rozstałem 
się ze swymi kolegami. Poje­
chałem do Warszawy, a ra­
czej do jej ruin, a z Warsza­
wy do Włoch pod Warszawą.

We Włochach zgłosiłem się 
do radzieckiego komendanta 
wojennego i mówię mu: „Sko­
czek, zwiad, radiostacja”.

pod Frankfurtem. Również tak 
wracał do Batalionu Szturmo­
wego. I tak siedzieliśmy dwa 
tygodnie, podejrzewani o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. 
W końcu ogarnęła mnie roz­
pacz. Mówię do komendanta: 
„Jedzmy na miejsce, gdzie zo­
staliśmy zrzuceni, a zobaczy­
cie spadochron. Tam są ra­
dzieckie stemple".

Wsiadłem z kilkoma żołnie­
rzami i pojechałem. Na szczęś 
cie zrobiliśmy znaki na drze­
wach, więc szybko odna­
lazłem nasze parasole. Namę­
czyłem się przy wykopywa­
niu. Ziemia stwardniała. Ro­
sjanie zobaczyli spadochrony i 
uwierzyli. Wtedy dowiedzia-
łem się od leśniczego, że 
Niemcy następnego dnia po, 
wylądowaniu
obławę.

Spotkałem 
Szewczykiem, 
w Kieleckie,

zrobili na nas

się z Szarką i 
którzy dotarli 
gdzie połączyli

się z frontem. Dowiedziałem 
się, że w międzyczasie awan­
sowałem na podporucznika. 
Popiliśmy więc zdrowo, a było 
pod co: „pod nieboszczyka”. 
Koledzy myśleli, że zginąłem 
„na szlaku chwały”. Odzna-
czono mnie Virtuti Militari. 
— No i, co chyba też nie było 
bez znaczenia: urlop. Od razu 
pojechałem do Katowic. Do ro 
dziców. Myślałem, że nikogo 
tu nie zastanę. Prawie cztery 
lata nie było mnie w domu. 
Co się tam działo... lepiej nie 

A on: „Tak, hm, no, no...”— m6wić. Zastałem moja foto- 
I wsadził mnie do ciupy. Do ^ra w czarnych ramkach.
wyjaśnienia.

W piwnicy siedział już Sze. 
lachowski, który był zrzucony

(Koniec)
H. KAWKA
L. WOLANOWSKI

Ta ustawa przyjęła więc bar 
wy na gruncie polskim histo­
rycznie uzasadnione, które już 
powstanie listopadowe uznało 
za symbol odradzającej się pań 
stwowości polskiej.

Swe przywiązanie do barw biało- 
czerwonych dokumentował później
żołnierz polski tragicznych
dniach kampanii wrześniowej 1939 
r. W latach okupacji hitlerowskiej

barwy biało-czerwone stanowiły 
symbol bartu ducha i były znakiem 
bojowym narodu. Polskie barwy 
rozsławiali żołnierze Wojska Pol­
skiego walczący na licznych fron­
tach drugiej wojny światowej. Bia 
ło-czerwone flagi znaczyły szlak 
bojowy powstałej w ZSRR I Armii 
Wojska Polskiego począwszy od 
Lenino — przez Warszawę i Koło­
brzeg — aż po Berlin.

W historii najnowszej — 
wraz z rozwojem klasowego ru 
chu robotniczego — barwom 
biało-czerwonym także na 
gruncie polskim towarzyszy 
flaga czerwona. W Polsce czer 
wone chorągwie robotnicze po 
jawiły się u schyłku wieku 
XIX. W dni świąt pierwszoma 
jowych, pochodów i strajków 
ludzie pracy pod czerwonymi 
barwami manifestowali swoją 
rewolucyjną postawę. Noszone 
w jednym szeregu czerwone 
sztandary proletariackie i bia 
ło-czerwone chorągwie narodo 
we stały się symbolem dążeń 
polskich robotników i walki o 
wyzwolenie społeczne i narodo 
we, tak jak dzisiaj są u nas 
symbolem zwycięstwa tych 
idei oraz jedności polskiego pa 
triotyzmu i internacjonalizmu.

Wspomniany tutaj już dekret 
z 1955 roku ustala okolicznoś 
ci, w jakich ma być używana 
flaga państwowa. Stale wywie 
szona jest na siedzibie Sejmu, 
Rady Państwa, przewodniczą­
cego Rady Państwa — Belwe­
derze oraz na gmachu Rady 
Ministrów, na budynkach rad 
narodowych podczas trwania 
ich sesji, na budynkach, uli­
cach i placach publicznych — 
w dniach świąt państwowych 
— 1 Maja i 22 Lipca, ponadto 
w innych okolicznościach usta 
lanych przez prezesa Rady Mi 
nistrów.

Jest oczywiste, że zarówno 
flaga narodowa jak i flaga re­
wolucji powinna być otaczana 
powszechną czcią. Ich wywie­
szanie w dniach ku temu prze 
znaczonych jest nie tylko obo 
wiązkiem obywatelskim, dyk­
towanym patriotyczną pamię­
cią o tradycjach historycznych, 
które one w sobie zawierają. 
Barwy biało-czerwone są pol­
skim symbolem i wymagają —• 
jak to pięknie napisał prof. Bo 
gusław Leśnodorski — „przede 
wszystkim takiego szacunku, 
jaki żywimy dla zasadniczych 
wartości w naszym życiu indy 
widualnym i społecznym, a 
także serdecznego uczucia i 
ciepła”. Te barwy reprezentu­
ją Polskę nie tylko na zew­
nątrz, ale także łączą wszyst­
kich Polaków — w kraju i na 
obczyźnie.

TADEUSZ KACZMAREK
W artykule wykorzystano m.ln. 

materiały zawarte w książce „Go- 
1 dło, barwy i hymn Rzeczypospo- 
I litej”.

Szklarnia w Leonowie.

W Leonowie koło Lublina powstaje wielka szklarnia budowa­
na wspólnie z bułgarską firmą „Texnoexport“ z Sofii. Specjali­
ści z Bułgarii (na zdjęciu), stawiaja tu szklarnie na obszarze 
6 ha, a współpracujący z nimi Zakład Budawnictwa Szklar* 

niowego CSO z Poznania na obszarze 0.75 ha.
Fot — CAF
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Kto — kogo?

Nabijanie w butelkę
Jest w kodeksie wykro­

czeń taki rozdział, w któ 
rym przewidziano san­

kcje za działanie na szkodę in 
teresów konsumenta. Za dzia­
łanie karalne uważa się m. in. 
sprzedawanie z zyskiem bile­
tów na różnego rodzaju impre 
zy (art. 133), oszustwa co do 
ilości, wagi, rodzaju lub ceny 
przy sprzedaży towaru lub 
świadczeniu usług (przy szko­
dzie nie przekraczającej 50 zł 
— art 134) oraz ukrycie przed 
nabywcą lub odmowa sprzeda 
ży towaru przeznaczonego do 
zbycia (art. 135).

Mężczyzna, który pojawił się w 
przechowalni bagażu na Dworcu 
Głównym miał ze sobą skórzaną 
teczkę. Oszacowano jej wartość na 
1000 zł — klient otrzymał kwit, na 
którym złożył swój podpis. Po 
trzech dniach zjawił się po odbiór 
bagażu. Oddal jednemu z pracow­
ników’ dowód przechowania, ten 
odłożył go na bok i zażądał 12 zł. 
Klient poprosił o sporządzenie ra­
chunku, na co otrzymał odpo­
wiedz, że ... ma go sobie wysta­
wić sam. Wówczas okazał legity­
mację PIH-u i wspólnie z drugim 
inspektorem postanowił bliżej 
przyjrzeć się „pracy“ przechował 
ni. Tym bardziej że zapłata o 3 zł 
przewyższała kwotę ustaloną obo­
wiązującymi przepisami. Okazało 
się, że praktyka wyglądała do­
tychczas następująco. Wręczając 
klientom bagaże, odbierano od 
nich kwit i gotówkę. Cenę zaś na 
dowodzie przechowania wpisywa­
no później, w... wolnej chwili. 
Istotnie w tej sytuacji łatwo było 
o ... powiedzmy, pomyłkę. Po in­
spekcji zobowiązano personel do 
natychmiastowego uwidaczniania 
na kwicie należności za przecho­
wanie. Nieuczciwemu pracowniko­
wi kolegium wymierzyło karę 
1000 zł grzywny.

Podobna „przygoda” spotka 
la parę podróżnych, którzy 
zafundowali sobie obiad 
w dworcowej restauracji 
„WARS-u”. Rachunek, który 
wystawił kelner stał — deli­
katnie mówiąc — w pewnej 
sprzeczności ze sporządzonym 
później, na skutek interwencji, 
przez kierownika lokalu. Róż­
nica: 15.70 zł. Do tej .„supera- 
ty” kelner dorzucił jeszcze 
„parę słów” — od siebie.

Nie odbiegając od tematu, 
ch ciąłbym się jeszcze podzie­
lić dwiema refleksjami, doty­
czącymi spraw znanych i — za 
łóżmy — drobnych, ale prze­
cież na swój sposób niepoko­
jących.

Liczniki naszych taksówek po­
siadają — jak wiadomo — 50- 
groszową końcówkę, której kie­
rowcy w sporej liczbie przy­
padków nie respektują, zaokrągla 
jąc samowolnie i bezprawnie kwo 
tę za przejazd wzwyż, do pełnej 
złotówki. Kiedyś — a było to daw

Na najbliższy sezon
Nowa kolekcja 

„Mody Polskiej"

no -w próbowałem się upominać o 
owe 50 gr. Teraz już zrezygnowa­
łem, albowiem świdrowany iro­
nicznymi i niedwuznacznymi spój 
rżeniami — czułem się jak ktoś, 
kto przed chwilą po wielu latach 
wyszedł z głębokiego lasu i zmę­
czony przysiadł sobie w taksówce, 
myśląc, że jest to kładka nad po­
tokiem. Na szczęście nie ma regu­

ły bez wyjątków. Nie wszystkim bo 
wiem poznańskim taksówkarzom 
wydaje się, iż stoją na mostku ka 
pitańskim królewskiego jachtu.

Sprawa druga — saturatory 
z wodą sodową. Można powie­
dzieć: „jest dobrze, aczkol­
wiek nie beznadziejnie” (to nie 
ja, to Fedorowicz) Jeżeli pomi 
nąć kwestię higieny, to woda 
zwyczajna — owszem — uj­
dzie. Ilekroć jednak daję się 
skusić na szklankę tej „ex- 
tra”, za złotówkę — nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że tylko 
przez jakieś nieporozumienie 
została ona „pobrudzona” so­
kiem. Czyżby taka była re­
ceptura?

Działanie przeciwko intere­
som konsumentów nie polega 
— rzecz jasna — wyłącznie na 
oszustwach co do wagi, ja­
kości czy też ceny. Wyobra­
źmy sobie na przykład, że do 
sklepu MHD przy ul. Powstań 
czej, który prowadzi m. in. ar 
tykuły gospodarstwa domowe­
go, wchodzi klient i prosi o 5 
kg drutu ocynkowanego o śred 
nicy 4 mm. Sprzedawca bezrad 
nie rozkłada ręce — nie ma. 
Wyobraźmy sobie dalej, że 
klient ów jest inspektorem 
PIH-u i na zapleczu, nie szu­
kając długo, znajduje — baga 
fola — kilkaset kilogramów żą 
danego towaru. Ekspedient tłu 
maczy się, że w sklepie jest 
duży ruch, a w ogóle to nie 
może sam przygotować odpo­
wiedniej ilości drutu... Nie­
możliwe? A jednak. Za zataję 
nie przed nabywcą, iż towar 
jest osiągalny, kolegium wy­
mierza sprzedawcy karę 400 zł 
grzvwnv.

Jest wiele przepisów prawnych, 
chroniących konsumenta. O tym, 
że nie stanowią one martwego ob 
szaru może świadczyć choćby 
fakt, iż w I półroczu br. poznań­
skie kolegia do spraw wykroczeń 
rozpatrzyły 155 wniosków z tego 
zakresu. Powie ktoś: no i o co 
tyle hałasu? Przecież to nie tak 
dużo, a drobna pomyłka i najbar­
dziej uczciwemu się trafi. Zanim 
jednak tak pomyśli, niech zasta­
nowi się nad tym, ile takich po­
myłek uchodzi — właśnie z 
racji ich charakteru — mimo 
wszystko bezkarnie. A odpowie­
dzią na to, że drobne — niech 
będzie przysłowie o ziarnku do 
ziarnka...

Ja zaś sądzę, iż najlepiej 
byłoby, aby wreszcie kelner 
uświadomił sobie, że jeśli dziś 
dopisze ogrodnikowi do ra­
chunku datę urodzenia — ów, 
nazajutrz, może mu przemy­
cić w cenie kilograma pomido 
rów numer swego kołnierzy­
ka. I vice versa. W końcu 
więc: kto -— kogo?

ZBYSZEK KRUSZONA
Na nadchodzący sezon je­

sienno-zimowy „Moda Pol­
ska” przygotowała już kolekcję 
wiodącą i zaprezentowała ją 
28 bm. na pokazie mody.

Dla pań dominują trady­
cyjne na tę porę roku kolory, 
a więc szarość, brąz i czerń, 
ale ożywione czerwienią, oran 
żem, turkusem, żółcią i błęki­
tem. Długość na przed - i popo 
łudnie: przed i za kolana, i to 
zarówno płaszczy jak i sukien; 
na wieczór — sięga ziemi. Mod 
ne tkaniny to — sukna, flane- 
le, tweedy, lodeny, krepy i 
wełniane welury. Obok redin 
gotu obowiązuje linia trapezu 
tuby oraz w kształcie litery 
„t” czyli rozbudowane ramio­
na i prosty dół. Sporo jest 
płaszczy z tkanin dwustron­
nych. Nosić się będzie buty z 
pogrubioną na 2—3 cm, po­
deszwą i obcasem wysokości 
7—8 cm.

Dla panów — płaszcze i u- 
brania z tkanin sportowych, 
głównie z tweedu, ale i z fla- 
neli gładkich i o wzorze krat 
okienych w kolorach: szary, 
brąz, granat i zszarzałe błęki­
ty oraz zielenie. Długość ma­
rynarek jak w ubiegłym sezo 
nie, dominują zapięcia jedno­
rzędowe na 2 lub 3 guziki. 
Klapy są nieco wyższe, nadal 
szerokie. Spodnie mają u dołu 
szerokość do 28 cm (na wie­
czór do 30 cm), przedpołudnie 
we — z mankietami. Krawaty 
nadal szerokie. (PAP)

W kraju i na świecie
Drużyna spółdzielni inwalidz­

kiej SINPO — Poznań powtórzyła 
w III Ogólnopolskich Igrzyskach 
Niewidomych swój sukces sprzed 
dwóch lat, zdobywając pierwsze 
miejsce z 382 pkt. przed zespołem 
Łodzi — 283 i Bydgoszczy — 251 
pkt. Zawodnik SINPO — Ryszard 
Kożuch zdobył 6 złotych medali, 
a z zawodniczek wyróżniła się 
H. Zajączkowska, zdobywając 4 
złote medale.

Trzydniowe igrzyska rozgrywa­
ne w trzech podstawowych kon­
kurencjach w lekkiej atletyce, pły 
waniu i kajakarstwie, potwierdzi­
ły, że SINPO stanowi najlepszy 
zespół sportowy wśród niewido­
mych. Jest to dużą zasługą dzia­
łaczy, trenerów i opiekunów po­
znańskich sportowców.

Zwycięzcą czteroetapowego wyś 
cigu kolarskiego juniorów „Po 
Ziemi Koszalińskiej”, został Ry­
szard Wieczorek z pilskiej Polo­
nii. Drużynowo wygrał zespół 
LZS Ziemia Łódzka przed Le­
chem Poznań i Polonią Piła.

W głównym konkursie zawodów 
jeździeckich o memoriał mjr. Ada 
ma Królikiewicza w Krakowie, 
zwyciężył Stanisławiak z LZS Ra 
cot (pow. Kościan), na koniu „Ge­
neza”.

W międzynarodowym turnieju 
hokeja na trawie, rozegranym w 
Bielsku-Białej triumfowali repre­
zentanci Siemianowiczanki, wy­
grywając z Beskidem Bielsko 3:0, 
Piastem Cieszyn 1:0 i jugosłowiań 
skim zespołem SC Subotica 1:0.

Rewanżowe międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów 
Polska — Bułgaria w Tomaszowie 
Mazowieckim, wygrali Polacy 12:8. 
Reprezentant Zagłębia Konin, ja­
ko jedyny zawodnik z okręgu po 
zriąńskiego uległ Tuszewowi na 
punkty.

Pierwsze miejsce w finale piłkar 
skich mistrzostw Polski juniorów 
Wojska Polskiego zajęła Lublinian 
ka przed Grunwaldem Poznań, 
Śląskiem Wrocław, Flotą Gdynia,

Legią Warszawa i Zawiszą Byd­
goszcz.

Mistrzem w grze pojedynczej 
mężczyzn w XXVII Międzynar.
Mistrzostwach Tenisowych Pol-

16, Śląskiem Wrocław — 14, Włók 
niarzem — 13 i Stalą — 12 pkt.

W mistrzostwach Polski juniorów 
w lekkoatletyce do lat 19, zespoło­
wo triumfowała Skra W-wa przed

ski został Czechosłowak Plisecky, 
który pokonał Gąsiorka (Warta 
Poznań) 2:6, 1:6, 8:6, 6:2, 11:9.

Podczas łuczniczych mistrzostw 
Polski juniorów i juniorek, które 
odbyły się w Człuchowie, w strze 
laniu do słonecznila mistrzynią 
została zawodniczka poznańskiej 
Warty — M. Dworczak. Mistrzo­
stwo Polski juniorów zdobyli za­
wodnicy Łączności W-wa, w ju­
niorkach pierwsze wywalczył LKS 
Kielce.

Podczas ostatniej kolejki spot­
kań żużlowych, w ekstraklasie 
bydgoska Polonia pokonała ROW 
— Rybnik 49:29. Mimo tej porażki 
pokonani prowadzą w tabeli spot 
kań — 20 pkt. przed Polonią —

Górnikiem Zabrze Gwardią
W-wa. Jedyne pierwsze miejsce 
w tych zawodach dla Poznania 
wywalczyła w biegu na 800 m Ko 
zicka z Energetyka — 2.09,5.

XIX partia w meczu o mistrzo­
stwo świata w szachach, między 
Borysem Spasskim i Robertem Fi 
scherem zakończyła się remisem. 
Stan meczu 11:8 dla Fischera.

W Rosenheim (NRF) odbyły się 
międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, podczas których Wła­
dysław Komar zwyciężył w pchnię 
ciu kulą wynikiem 20,51 m, Szor 
dykowski triumfował na 800 m — 
1.50,8 min, a w biegu na 200 m 
kobiet wygrała Piecykówna — 
24,0 sek. (zs)

Znów wypadek na torze żużlowym
Podczas meczu żelowego II ligi

Gwardia Łódź Unia Tarnów
doszło do nieszczęśliwego wypad­
ku. któremu uległ znany zawod­
nik łódzki Paweł Mirowski.

W 6 wyścigu jadący z Mirow­
skim Stanisław Bartnik z Unii

że okres jego leczenia będzie 
długi.

Bartnik po spowodowaniu wy­
padku został przez sędziów wy­
kluczony z udziału w meczu.

PAP

Na piłkarskich 
boiskach

PUCHAR POLSKI 
Hutnik — Stal Mielec OM 

w rzutach karnych 8:6 dla Hutnika 
Stal Rzesz. — Polonia Bytom i;j 
Unia Tarnów — Zagłębie Sosu, 

Zawisza — Pogoń 1:1 
w rzutach karnych 3:2 dla Zawiszy 

Urania — Odra 4:3 
Star — Zagłębie Walb. 0:1 

Szombierki — Lech 1:0

II LIGA

Wisłoka — Mikulczyce 1:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk Gd. — Calisia 1:0 
Zagłębie — Gwardia 4:0 
Olimpia P. — Warta 0:1 

Olimpia E. — Stal 2:1 
Wisła — Polonia OM 

Czarni — Bałtyk Kosz. 5:2 
Arkonia — Goplania 2:1 
Stoczniowiec — Flotą IM

TABELA

za.iechał łodzianinowi 
zepchnął go na bandę.

drogę i
Mirowski

wywrócił się uderzając o siatkę 
okalająca tory. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala WAM w 
Łodzi, gdzie stwierdzono złama­
nie lewej ręki, wstrząs mózgu, 
urazy głowy i ogólne poważne 
potłuczenia. Stan Mirowskiego 
jest poważny, lecz — lak oświad­
czono w klinice centralnej WAM 
— życiu jego nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Mirowski został otoczony troskli 
wą opieką wybitnych neurochirur 
gów. Już dziś jednak wiadomo.

Śmierć polskiego
wspinacza

Sto pierwszy
Kiedy zamilkły brawa i okrzyki zachwytu nad fenomenalnym 

skokiem Wojciecha Fortuny w dalekim Sapporo, który przy­
niósł narciarzowi z Zakopanego medal olimpijski — setny w hi­
storii startów Polski na Igrzyskach Olimpijskich, entuzjaści 
statystyki sportowej zaczęli się zastanawiać, kto otworzy na­
stępną setkę olimpijskich krążków. Z analizy programu olim­
pijskiego wynikało, że tylko strzelcy i ciężarowcy mają szanse 
jako pierwsi wpisać się na listę medalistów olimpijskich i to 
pod numerem 101.

Tak też się stało. Szczęśliwym zdobywcą medalu i to złotego 
został ciężarowiec Zygmunt Smalcerz, który po pięknej i pasjo­
nującej walce, pokonał dwóch Węgrów Śzuesca i Holzreitera. 
Pierwsze punkty na olimpijskich arenach wywalczył dla naszych 
barw Rajmund Stachurski, plasując się na czwartym miejscu w 
strzelaniu z pistoletu.

Ale liczy się tylko medal i to złoty. Brzmi to może nie po 
sportowemu, ale, niestety, tak jest. W dobie dzisiejszej techni­
ki, kiedy obraz telewizyjny dociera do najdalszych zakątków 
kuli ziemskiej, kiedy transmisje z Igrzysk Olimpijskich słucha 
wiele milipnów ludzi, zloty medal zyskał gwałtownie w cenie. 
Powód? Bardzo prosty. Tylko dla zdobywcy złotego medalu gra 
się hymn narodowy a flaga jego kraju wędruje na najwyższv 
maszt. Przez kilkanaście sekund oczy całego świata zwrócone 
są właśnie na kraj zdobywcy złotego medalu. Przy obecnym sta­
nie środków masowego przekazu, sport stał się potężnym orężem 
propagandowym i to zarówno w sensie pozytywnym jak i ne­
gatywnym.

Ale powróćmy do monachijskich Igrzysk. Mamy już pierwszy 
medal i to złoty oraz cichą nadzieję, że za Zygmuntem Smalce- 
rzem pójdą inni. Zupełnie jak w piosence. (A propos piosenki. 
Nie jestem przeciwnikiem śpiewania, sam lubię (ku rozpaczy 
otoczenia) ponucić, ale obawiam się, że lepiej bym zaśpiewał 
niż niektórzy wykonawcy na festiwalu sopockim. Wydaje się, że 
i tutaj, podobnie jak w sporcie, trzeba przeprowadzać wnikliw­
szą eliminację).

Rozpoczęła się walka o olimpijskie medale. Potrwa ona do 
10 września, do dnia, w którym zgaśnie znicz olimpijski, by 
znów za cztery lata zapłonąć w Montrealu. Chociaż wielu scep­
tyków zapowiadało zmierzch Igrzysk, wydaje się że są oni w 
dużym błędzie. I chociaż trudno w stu procentach przestrzegać 
idei Pierre de Couberteina. zwłaszcza jeżeli chodzi o zasady 
amatorstwa, to jednak Olimpiada — święto sportowe młodzieży 
z całego świata, żyć będzie jeszcze przez długie dziesiątki lat.

MACIEJ STABROWSKI

SZCZĘ^LItME
Wypchnęli Małego na pustą szosę, sami zaś schowali się 

za drzewo. W kusym damskim paltociku nałożonym na zakła­
dową kurtkę miał udawać dziewczynę autostopowiczkę. Prze- 
jechały z gwizdem opon dwa fiaty mimo dziewczęcych podry­
gów Małego i Książę uśmiechnął się z wyższością czło­
wieka.
- Odebrałbym takiemu prawo jazdy, gdyby wziął naszego 

wypierdka za dziewczynę.
— Jak ci się nie podoba, to sam wystaw de! — zdenerwo­

wał się Mały i również schował się za konar samotnego klo­
nu.

Zapadał mrok i stalowa taśma szosy odcinała się coraz 
bardziej od białych rozciągających się po jej obu stronach 
pól. Z daleka ja^by spod ziemi wychyliły się dwa świecące 
punkty — światła pozycyjne nadjeżdżającego auta — było 
zimno i inaczej niż zwykle, że można było zapomnieć, gdzie 
Się jest: w Polsce czy na Wyspie. Star 25 zatrzymał się opo­
dal. Kierowca wysiadł nie wyłączając silnika i zmierzał wła­
śnie do ich drzewa, rozpinając spodnie. Niechętnie, ale wziął 
ich ze sobą. Siedzieli na skrzyniach nic nie mówiąc 60 siebie. 
Mały gwizdał przez zęby, Książę palił papierosa, Heniek spo­
glądał na uciekający asfalt. Ucieczka we śnie. Niby jedziesz. 
Cały świat przed tobą. Krzyżują się szosy, mijają auta, pędzą 
pociągi, zamykają się i otwierają zapory kolejowe, ale to 
wszystko jest jak dreptanie w miejscu; bo jak daleko można 
zajechać z takimi kumplami, jak Mały i Książę? Co oni wie­
dzą o Wyspach Szczęśliwych? Co ich obchodzą dalekie nie­
znane lądy i morza? Nie trzeba przecież zbyt daleko jechać, 
aby wygrać w totka, nażreć się, napić, zrobić drakę, opędzlo- 
wać kiosk.
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Ofiarą ogromnej lawiny która 
w nocy z 26 na 27 bm. obsunęła 
się po stokach Mont Blanc był 
polski alpinista Andrzej Dworak 
z Łodzi. Jego towarzysz Wojciech 
Jedleński przebywa w szpitalu i 
życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

28 bm. nad ranem helikoptery 
francuskiego pogotowia ratunko­
wego odnalazły zwłoki Andrzeja 
Dwpraka. (PAP)

Strzeleckie sukcesy 
poznańskich myśliwych

W niedzielę w Krzywiniu (pow. 
Kościan) zakończyły się VIII Kra 
jowe Mistrzostwa Polskiego Związ 
ku Łowieckiego w Strzelectwie 
Myśliwskim. W pięknej scenerii 
i doskonałej oprawie organizacyj 
nej zawodów wyłoniona została 
nowa czołówka strzelecka kraju.

Jak już podawaliśmy, po dwóch 
dniach bojów w klasie powszech 
nej zwyciężyły zespoły Bydgosz­
czy, Poznania i Rzeszowa. W nie 
dzielę natomiast wyłoniono najlep 
szych strzelców w klasie mistrzów 
skiej. Mistrzem Polski została 
drużyna WarszaWy (267 pkt.) 
przed Poznaniem I (265 pkt.) i 
Rzeszowem (261 pkt.). Czwartą lo 
katę zajął Poznań II. Indywidual 
nie zwyciężył Jan Modrzyński z 
Bydgoszczy, który wynikiem 93 
pkt. poprawił o jeden punkt do­
tychczasowy rekord Polski. Dru­
gie miejsce zajął Walenty Malec 
ki (Rzeszów) — 92 pkt.,,trzecie — 
poznaniak Mirosław Franczak (91 
pkt).

Godna podkreślenia jest znako­
mita postawa obu mistrzowskich 
zespołów poznańskich, które po 
kilku latach wywalczyły powrót 
Wielkopolski do ścisłej czołówki 
krajowej. Złożyły się na to pięk 
ne wyniki zawodników: Mirosła­
wa Franczaka (91 pkt.), Michała 
Głydy (90 pkt.) i Wojciecha Psar 
skiego (84 pkt.) z zespołu I oraz 
Wieńczysława Adamczewskiego 
(89 pkt.), Jerzego Bąka (87 pkt.) 
i Zbigniewa Franczaka (84 pkt.) 
z zespołu II. Tymi rezultatami 
wszyscy oni pobili swoje rekordy 
życiowe! (zs)

Kierowca wysądził ich w środku oświetlonego neonami 
miasta. Miasto czy Wyspa? Czerwone światło przed pasami 
na jezdni. Trzeba skakać. Za starem sznur samochodów. Z 
boku tramwaj. Ława pieszych. Zmiana światła na żółte Dzwo­
nek tramwaju. Zielone. Dobiegli do chodnika. Książę zasalu­
tował kierowcy stara i prowadził ich do oszklonej budki auto­
matu telefonicznego. Minęli milicjanta. Zahaczył ich wzro­
kiem. Człowiek czy manekin?

— Nie odwracaj się — syknął Książę i kazał im czekać.
Mimo to Heniek odwrócił się, ale to nie był Milczek.
— Ja pryskam! — Małemu drżał głos.
A niech by i podszedł do nich, zażądał dowodów, odwiózł 

z powrotem do G. Dostałoby się Aniołowi za brak dozoru. 
Ciekawe dokąd z nią pojechał? Może do domu przedstawić 
ją żonie. A może oni są właśnie tu, w tym lokalu opodal. 
Słodka muzyczka zza szklanego klosza kawiarni przesącza 
się na zimny chodnik, zdaje się łaskotać stopy. A oni tam pod 
tym kloszem, przytuleni do siebie kręcą się w kółko: „Ko­
cham panią — Najdroższy!".

Mały odchrząknął z ulgą — poszedł.
Zabawa w policjantów i złodziei; nic więcej. Śmiać się 

chce. Milczek być może, byłby wcale niezłym kumplem. A A- 
nioł nie? Że starszy? Co ma wiek do tego? Rzecz tylko w 
tym, że każdy ma swoją rolę do odegrania. Jeden musiał 
przywdziać mundur milicjanta, drugi zostać nauczycielem, on 
zaś, Heniek, pójść do poprawćzaka. Doprawdy śmiechu war­
te. Całe życie pilnować się, żeby rie wypaść z roli. Chyba że 
są manekinami — ze znakiem jakości.

Książę wyszedł z budki z triumfującą miną. — Już jedzie.
Okazało się, że Piękny Miecio ma Piękną Mięciową, wyso­

ką trzcinę w midi płaszczu z czarnej skóry i że jasny paltocik 
Małego właśnie ona nosiła w epoce mini-płaszczy. Heniek 
dostrzegł w biąsku neonowej latarni jej szerokie rozciągnięte 
w śmiechu psta. )

— Zamknij się wreszcie, kuchnia mać, bo nic nie słyszę! — 
zniecierpliwił się Piękny Miecio, kiedy przejechali już kilka u- 
lic, a ona wciąż jeszcze śmiała się z paltocika Małego.

— Nie, nie przeszkadzacie. Właśnie robimy małą forest- 
party. Trafiliście, że lepiej nie można było.
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1. Stoczniowiec 4 8 8-2
2. Zagłębie 4 7 8-2
3. Warta ' 4 7 6—3
4. Olimpia P. 4 6 6—1
5. Olimpia E. 4 6 5—4
6. Arkonia 4 5 8-3
7. Wisła 4 5 3-2
8. Bałtyk Gd. 4 4 2-7
9. Polonia 4 3 3-4

10. Flota 4 3 2-3
11. Czarni 3 2 7-7
12. Gwardia 4 2 4-7
13. Stal 4 2 2—5
14. Bałtyk Kosz. 4 2 3-7
15. Goplania 3 8 2-6
16. Calisia 4 0 G—6

KLASA WOJEWÓDZKA

Dyskobolia — MZKS Rawicz 3:0 
Polonia L. — Przemysław 1:1
Lech II — Polonia N. T. 2:0 

Sparta — Włókniarz 2:1 
Tur — MZKS Kępno 0:1 
Ostrovia — Grunwald 2:2

Warta H — Kania 6:0 J 
Vitcovia — Błękitni 1:2

TABELA

1. Lech II 4 8 9-1
2. Polonia N. T. 4 6 9—5
3. Sparta 4 6 4—1
4. Błękitni 4 6 8-9
5. Grunwald 4 5 4-3
6. Warta II 4 4 10-5 .
7. Ostrovia 4 4 5-4
8. Włókniarz ‘ 4 4 4—3
9. Tur 4 4 4—4 i

10. Polonia L. 4 3 8-8
11. Vitcovia 4 3 3-3
12. Dyskobolia 4 3 5-5
13. Przemysław 4 3 3-5
14. MZKS Rawicz 4 2 4-8
15. MZKS Kępno 4 2 2-7
16. Kania 4 1 2-13

Na kortach Olimpii na GolęcłrHe 
rozpoczęły się mistrzostwa okrę 
gu seniorów w tenisie ziemnym. 
Startuje 12 kobiet i 30 • męż­
czyzn. Na zdjęciu: Płotkowiak z 

Olimpii.
i

7:6 wygrali rugbiści Posnanii w 
meczu o mistrzostwo H 'KM 2 
Czarnymi Bytom. Na zdjęciu: wal 

ka o piłkę.
Fot. (2) — K. Przychodzki
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Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 548-47 i 594-86

jesienny turnus kursów
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich.

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach:
• kursy czeladnicze — w czwartek, 31. VIII. br

— dla metalowców — godz. 16
— dla elektryków _  godz. 17
— dla pozostałych zawodów — godz^ 18

• kursy mistrzowskie — w piątek, 1. x. br.
— dla metalowców — godz. 16
— dla elektryków _ godz^ 17
— dla pozostałych zawodów — godz^ 18

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy.

Zakład organizuje poza tym kursy dla spa­
waczy gazowych i elektrycznych, dla palaczy 
kotłowych i centralnego ogrzewania, kreśleń 
technicznych (budowlanych i mechanicznych) 
obsługi dźwigów, suwnic, elektrowciągów. wóz­
ków akumulatorowych i spalinowych, bezpie­
czeństwa i higieny pracy itp.

Informacji o kursach udziela 1 zapisy przyj­
muje sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — 
w godzinach od 8 do 20.

7206-Kt

UWAGA !!! UWAGA!!!
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI’*
organizuje podwójne losowanie 799 gry w dniu 
3 września 1972 roku — na które ufundowała 
SPECJALNE NAGRODY:

♦ 1 samochód osobowy „Warszawa"
♦ 5 książeczek samochodowych PKO 

z wkładem po 9.000,— zł
♦ oraz premie w wysokości po 5.000,— zl

Nagrody te przeznacza się na czterocyfrową 
końcówkę banderoli V-zakladowych kuponów 
złożonych na podwójne losowanie.

Natomiast na kupony złożone tylko na I loso­
wanie przeznacza się na czterocyfrową końców­
kę banderoli premie pieniężne w wysokości po 
2.500,— zł na kupony V-zakładowe i po 500,— zl 
na kupony I-zakładowe.

Kupony złożone na podwójne losowanie (ban­
derole za 30,— zł) biorą udział w losowaniu koń­
cówki dwa razy.

Biorąc udział w podwójnej grze „Koziołków" 
masz pięciokrotną szansę. Kupon ten bierze 
udział w losowaniu pierwszym i drugim specjal­
nych nagród na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli oraz w losowaniu nagród miesięcznych za
miesiąc br<

6777-K1

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86 
ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 
do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza 
we wszystkich zawodach, 
wiejskich rzemieślników budowlanych.

• kreśleń technicznych,
• kierowców - mechaników 

Konsultacje odbywają się 
co drugą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą 
w następujących terminach:

samochodowych, 
w Poznaniu

się o godzinie 8 —

♦ 10. 9. 72 
♦ 17. 9.72

— dla elektryków, stolarzy, cieśli,
— dla metalowców, kierowców - me­

chaników samochodowych,
— dla murarzy, malarzy, krawców,

fryzjerów,
♦ 1.19.72 — dla piekarzy, wędlinlarzy, deka­

rzy, szklarzy zdunów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat
Zakładu w godzinach od 8—20.

6636-K1

• Praca • Nauka
Przyjmę na stale pracow­
nika do pracy w rolnic- 
‘Wie, chętnie z umiejętno­
ścią pracy na ciągniku. 
Stefan Maćkowiak. Dobie- 
tyn 53. poczta Buk, pow. 
^owy Tomyśl. 665p

Pomoc do dziecka 1,5-rocz 
nego potrzebna. Rataje 
Osiedle Rzeczypospolitej 
108 m. 8. 22368g

Zatrudnię kierowcę na sa 
mochód ciężarowy, może 
być rencista. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22687g.

Dnia 26 sierpnia 1972 roku odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza mamusia, droga siostra, ciocia i bab­
cia, przeżywszy lat 66. śp.

LUDMIŁA SOBKOWIAK
z domu Bobkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
0 godz. 10 w Czempiniu.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i rodzin*

+ W dniu- 27 sierpnia 1972 r. odszedł od nas na 
' zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi mąż. ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, 
Przeżywszy lat 77, śp.

dr med. STANISŁAW 
SKARŻYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 sierpnia 
1972 r. o godz. 11 z domu żałoby na cmentarz 
Parafialny w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążonażona z rodziną
^migiel, ul. Kościuszki 25. 233632

+ Dnia 28 sierpnia 1972 r. odeszła od nas po 
. ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
sw-, nasza najdroższa żona i mamusia, śp.

mgr LUCYNA DORYWALSKA
z domu Chmielewska

. Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele św. Jana Vianney na Sołaczu, w środę, 
dnia 30 bm. o godz. 8.30, pogrzeb tego samego 
dnia na cmentarzu przy ul. Lutyckiej 1, o go­
dzinie 16.

O tej bolesnej bracie ^awiadamiają^^ 
Poznań, ul. Śląska 2a. ’ 23396g

Przyjme do pracy w o- "T 
grodnictwie 2 dziewczyn- [ 
ki. Lewandowski. Poznań f 
17, Ostrowska 503. 23336g
Przyjmę na stałe czelad­
nika do Warsztatu Samo­
chodowego. Robocza 4.
__________________ 20145g 

Pomocnika murarskiego 
zatrudnię na stałe. Zgło­
szenia, ul. Słowackiego 36 
im 5, po godz. 17.___19562g
Fryzjerka potrzebna — 
praca stała. Ul. Swierczew 
skiego 65. 22459g

^Sprzeda/
Pianino Bluttner sprze­
dam. Powidzka 18, Osie­
dle Warszawskie, telefon 
67-25-88, 22780g
Zegar ścienny z podwój­
nym biciem sprzedam. Te 
lefon 548-50. 21014g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Vęlorex 350 — nowy. 
Bnin, ul. Sremska 14. po- 
wiat Śrem. 19567g

• Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
po średnim remoncie, z 
przyczepą, cena 45.000. Po 
znań, Szczepankowo 126.

21065g

TELEGRAM TELEGRAM
UWAGA, ZBIERACZE ZlOŁ !

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL” 
SKUPUJĄ BEZ OGRANICZENIA: 

OWOC RÓŻY DZIKIEJ I JARZĘBINY
I PŁACĄ ZA 1 KG SUROWCA W I GAT. 
NA TERENIE WOJ. POZNAŃSKIEGO :
owocu

owocu

owocu

owocu

róży w stanie suchym 
„ w stanie świeżym 

jarzębiny bez baldachów

— 18 —
— 6,—

zł 
zł

w stanie suchym — 
jarzębiny bez baldachów 

w stanie świeżym — 
jarzębiny w baldachach 

w stanie świeżym —

14,—

2,50

1,50

zł

zł

zł
Przed przystąpieniem do zbioru bliższych informacji odnośnie 
suszenia i dostaw udzielają wszystkie punkty skupu ziół pod­
ległe Oddziałom.

■ w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52
we Wrześni, ul- Lenina 27 
w Lesznie, ul. Okrężna 4

— tel. 318 
— tel. 21-03

Owoc róży i jarzębiny jest cennym surowcem, niezbędnym 
do produkcji poszukiwanego na rynku „Sorbovitu” i „Rosavitu” 

ZBTÓR POWYŻSZYCH OWOCÓW DAJE 
DODATKOWE MOŻLIWOŚCI ZAROBKU.

 6797-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ulica 
Wołkowyska 32 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonaie w r. 1973 REMONTU KAPI­
TALNEGO budynku administracyjnego w Fabryce 
Tektury w Krępie k. Zielonej Góry — w poniższym 
zakresie robót:

roboty ogólno - budowlane i ele- 
wacyjne
roboty wodno-kan. i drenażowe 
roboty inst. sanit. i c. o. wraz 
z kanałem ciepłowniczym 
budowa kanału c. o., roboty 
ziemne i murowe
roboty budowlane pod zbiornik 
zapuszczany w grunt
roboty elektryczne

— wart. 508.000 zl
— wart.

— wart.

— wart.

— wart. 
— wart.

Razem wartość robót:
Informacji udzielają — Kierownik Techn,

110.000 zł

76.000 zl

20.000 zl

112.000 zl
76.000 zl

902.000 zl
Fabryki

Fabryka Elementów Wyposażenia 
Budownictwa w Budowie w Obornikach 

dawniej
Fabryka Lekkich Elementów Obudowy Hal

Przem. w Budowie w Obornikach, 
ul. Gen. Świerczewskiego nr 76, tel. 589 

ogłasza nabór uczniów
do Zasadn. Szkoły Zawodowej 

w zawodach:
1. ślusarz ogólny
2. spawacz (dot- spawania automat.)

Okres nauki trwa 2 lata. W okresie nauki ucz-

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 
W POLSCE

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
na następujące

KURSY:
1. Roczny kurs kwalifikacyjny podstaw rachun­

kowości dla absolwentów lic. ogólnokształcą­
cych (kursy przygotowujące do zawodu księ­
gowego).

2. Roczny kurs kwalifikacyjny rachunkowości 
przedsiębiorstw:
a) przemysłowych,
b) handlowych,
c) budowlano - montażowych, 
d) jednostek budżetowych.

3. Kurs zasad obliczania podatku od wynagro­
dzeń oraz składek emerytalnych.

4. Kurs rozliczeń z Zakładem Ubezpieczeń Spo­
łecznych,

5. Kurs w zakresie obliczania efektów wyna­
lazczości.

6. Kurs rozliczeń z delegacji i przeniesień 
służbowych.

7. Kurs finansowania i ewidencji księgowej in­
westycji i remontów kapitalnych.

8. Kursokonferencje w zakresie normatywnego 
rachunku kosztów.

9. Kursokonferencje w zakresie problematyki 
systemu gospodarki finansowej.

10. Kursy z zakresu mechanizacji prac obra­
chunkowych :
a) kursy dla operatorów i programistów au­

tomatów księgujących „Ascota" kl. 170/171 
sprzężonych z urządzeniem mnożącym 
Tm - 20;

b) kursy dla operatorów maszyn elektronicz­
nych „Soemtron" 382/383;

c) kursy dla operatorów i programistów ma­
szyn księgujących „Ascota" 071.

11. Inne kursy zlecone z zakresu księgowości, 
rachunku kosztów, organizacji kontroli 
wewnętrznej oraz mechanizacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia — pokój 
nr 4 — Poznań, ul. Czerwonej Armii 49, telefon: 
522-89. 7072-K1

w Krępie k. Zielonej Góry — nr tel. 700-26 i Dział 
Gl. Mechanika PZP — nr tel. 720-45, którzy posiadaja 
pełną dokumentację proj.-kosztorysową na wyk. 
przedm. prac.

Oferty prosimy składać w PZP Poznań, w terminie 
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18. IX. 1972 r. o godz. 9.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 

którymi mogą być przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. 6984-K1

niowie otrzymują wynagrodzenie 
— I rok nauki — 150 
— II rok nauki — 320

Po roku uczęszczania do szkoły 
sługuje deputat węglowy w ilości

w wysokości: 
zl

uczniom przy-
1 tony rocznie

Sprzedam Skodę Octavie, 
Trabanta 600. Parking Ra-
tajczaka. 23010g • Nieruchomości
Warszawę 224, rok 1969 — 
sprzedam. Telefon 206-46. 

22977g
Karoserię Skody 1000 MB 
sprzedam. Poznań, ulica 
Wspólna 20, godz. 17—19.

_________________  22986g

• Lokale
Inżynier poszukuje poko­
ju. chętnie Grunwald. Te 
lefon 475-22 po godz. 16.

21308g
Kołobrzeg — pełny kom­
fort 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, bal­
kon. telefon, nowe budów 
nictwo kwaterunkowe za­
mienię na mieszkanie Po­
znaniu, Warszawie. Mo­
szyński, Kołobrzeg, Kate-
dralna 4 m. 12. 662p
3 pokoje, kuchnia w Kar­
paczu zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 657p.
Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8.

21577g
Studentowi wynajmę po­
kój. Warunek — korepe­
tycje kl. 8. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
21U9g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe na spółdziel­
cze. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 20528g.

Pól domu jednorodzinne­
go, 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, dom gospodarczy, 
garaż, ogród zamienię na 
podobny lub domek, ni­
ska zabudowa, peryferie 
Poznania niewykluczone, 
lub do wykończenia. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 22317g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 30 arów ogrodu. 
Słocin 11, poczta Grodzisk 
Wlkp., Janusz Brychcy.

663p

Poznaniu willa dwurodzin 
na, superkomfort wolna, 
1.200.000 zł; Grunwaldzie — 
willa bliźniacza, komfor­
towa, 850.000; Jeżyce willa 
bliźniacza przy tramwaju, 
750.000; Dąbrowskiego wil­
la bliźniacza, stan suro­
wy, 400.000; Górczynie wil 
la wolna, 650.000; Dębcu — 
willka wolnostojąca, loka 
lami, 350.000; Junikowie — 
nowe domy po 450.000; pe­
ryferie, nowe domy po 
350.000 z parcelami, poleca 
Adamski, Poznań, Matejki
33a. 23275g

• Zquhy O Różne
Nagroda za wiadomość o 
zaginionym w dniu 30 ub. 
m. czarno - białym rocz­
nym psie owczarku Coli, 
wabi się Lessy. Pies był 
w trakcie leczenia. Ostrze 
gam przed kupnem. Tel. 
502-19. 21835g

tDnia 26 sierpnia 1972 r. odeszła od 
zawsze moja najukochańsza żona, 
córka i siostra, w wieku lat 44, śp.

LAURENCJA GETTLER
z domu Raś

nas na 
nasza

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na 
rach (przy ul. Piątkowskiej).

30 bm. 
Wlnia-

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

23404g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 sierpnia 1972 r. zmarła moja najtroskliw­

sza żona, nasza najukochańsza, najwspanialsza 
matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA KAZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Słoneczna 24. 23426g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 sierpnia 1972 r. po krótkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramenetami św„ zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy 80 lat. nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, ciocia, babcia 
i prababcia, śp.

MARIANNA LEWANDOWICZ
z domu Małkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 16.30 z domu żałoby w Pokrzywnic, na 
cmentarz parafialny w Krzesinach.

Pogrążeni w smutku .
synowie, córki, synowe, zięciowie, 

wnuki, prawnuki i rodzina
Poznań, ul. Pokrzywno 52. 23418g

lub ekwiwalent pieniężny w wysokości 550 zł. 
Odzież robocza i sprzęt ochrony osobistej ucz­
niowie otrzymują na tych samych zasadach co 
pracownicy Fabryki.

Po ukończeniu nauki zawodu Fabryka gwa­
rantuje zatrudnienie w zakładzie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 76 
(gmach PPRN) pok. 234. w godz. 11—15.

Chętni podjęcia nauki winni złożyć:
1. Świadectwo ukończenia szkoły podstawo­

wej.
2. Podanie i własnoręcznie napisany życiorys. 

1195-W2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junlkowo — 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych — ładowaczy, 
— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— PRACOWNIKÓW warsztatowych — (monterów 

blacharzy, elektryków i lakierników samocho­
dowych).

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych, względnie zwrot części kosztów dojazdu 
dc pracy.

Kierowcy z III kat. prawa jazdy posiadający roczną 
praktykę mogą być przeszkoleni na koszt przedsię­
biorstwa na II kat. prawa jazdy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszowska 2. telefon 
67-12-01, wewn. 77. 6930-K1

Zgubiono legitymację służ 
bową nr 123, wydaną 
przez PPRN w Jarocinie 
na nazwisko lek. wet. Je-
rzy Mańka. 658p

Sprzedam barak mieszkał 
ny, przenośny 25 m«. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 22980g.
Odstąpię ogródek od ul. 
Południowej. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22518g.

Poszukuje się świadków 
wypadku, który wydarzył 
się w tramwaju linii 12, 
dnia 10. 7. 72 r. około godz. 
15.45 na ul. Gwardii Ludo­
wej przy Czesława. Posz­
kodowanemu przytrzaśnlę 
to rękę drzwiami. Proszę 
o zgłoszer^e: Poznań, ul. 
Świt 2 m. 10. 23044g
Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy, 
modne fasony. Poznań, 
Dzierżyńskiego 82. 22363g

+ Dnia 27 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, prze­
żywszy lat 93, śp.

STANISŁAWA KRZYŻANOWSKA
ż domu Klińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Inżynierska 8. 23379g

X Dnia 
I życia, 
i babcia

25 sierpnia 1972 r. zmarła w 84 roku 
nasza droga, najtroskliwsza matka

Z KUKZAWSKICH

MARIA MASŁEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. O godz. 13 

w Lubaszu.

O bolesnej stracie powiadamiają

córka, syn i wnuki

+ Dnia 27 sierpnia 1972 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp. /

EDMUND WOZNIAK
emeryt MPK

A Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i zięciem
23395g
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Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul. Robocza nr 4 
posiadają jeszcze

WOLNE MIEJSCA DLA CHŁOPCÓW 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

dla Pracujących na rok szkolny 1972/1973 
w specjalności: 
— stolarz, 
— formierz - odlewnik, 
— kowaL

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opieke lekarska oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 165 zł miesięcznie 1 pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą się do ZNTK — Poznań, 
ul. Robocza * — Dział Kadr, pokój nr 12. od 
godziny 9—12.

Zakłady nie posiadają Internatu.
63«WK1

W dniu 25. VIII. 1972 r. zmarł zasłużony dla 
rolnictwa polskiego, długoletni pracownik Insty­
tutu Uprawy Nawożenia 1 Gleboznawstwa

mgr inż. JAN KARŁOWSKI
em. adiunkt Zakładu Ekonomiki IUNG w Po­
znaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego znawcę za­
gadnień rolniczych i cenionego, życzliwego ko­
legę.

Cześć Jego pamięcit
Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 

Oddział w Poznaniu
Kierownictwo — Rada Zakładowa 

współpracownicy
233482

tDnia 28 sierpnia 1972 r. zmarła moja uko­
chana żona, najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

MARTA SKRZYPCZAK
z domu Einbacher

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sw. Michała lic m. 8. - 23398g

+ W dniu 27 sierpnia 1972 r .zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi mąż, nasz kocha­

ny ojciec i brat

JÓZEF KACA 
emeryt PKP, 

b. więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się dnia 
30 bm. o godz. 13.05 z kaplicy na Junikowie.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Galla 21. 23397g

Ś. t p.

JÓZEF SZUKAŁA 
opuścił nas nieoczekiwanie dnia 27 sierpnia 
1972 r.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 
w środę, dnia 30 sierpnia 1972 r. o godzinie 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

NAJBLIŻSI
234142

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 sierpnia 1972 r. zasnął w Bogu nagle, mój 

najukochańszy, najtroskliwszy mąż, ojciec, brat, 
teść i kuzyn, śp.

ZBIGNIEW JANKIEWICZ 
dentysta — emeryt PKP, 

były więzień obozów koncentracyjnych Fort VII, 
Dachau, Oranienburg, Mauthausen, Ebensee, 
podporucznik, weteran Powstania Wielkopol­
skiego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

Wprowadzenie zwłok do kościoła, msza św. 
1 pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 w Gostyniu.

W nieutulonym żalu pozostają 
żona, córka z mężem, siostry i rodzina 

Gostyń, Rynek 15. 23350g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 205 (8867) 29 VIII 1972



SIERPIEŃ 
29 
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Jana, 
Sabiny

Słońce: 4.55—18.51

TEATRY

W POZNANIU

Kariera sztucznej inseminacji
■

Potomstwo z

OPERA — g. 19 
terfly”.

OPERETKA — 
uśmiechu”.

.Madame But-

g. 19 „Kraina

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNlfezNO Lech: „Noc mewy” 
i „Góry, rzeki, ludzie”; Polonia: 
„Wódz Seminolów”.

GRODZISK: „Przejazdem w Mo 
»kwie”.

KOŚCIAN: „Młodzi zakochani”.
LESZNO: „Ucieczka” I i II cz.
NOWY TOMYŚL: „I znów z to-

bą”.
OBORNIKI: „1 

dząc”.
ŚREM Słonko 

si”; Klubowe: „

,Nic o niej nie wie

: „To także Wło- 
,Bandyci w Medio

lanie”.
ŚRODA: „Czarownice”.
SZAMOTUŁY: 

siąc miodowy”.
WĄGROWIEC:

.Piekielny mie-

,Niewolnicy”.
WRONKI: „Lucia”.
WRZEŚNIA: „Jesteś już męż­

czyzną”.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.11 Muzyka rozrywkowa; 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Wakacje z muzyką; 9.40 Dla przed
szkoli dziecińców

,Zegnaj lato”; 10.05
wiejskich: 

.Bajdy na re
sorach” — fragm. pow. T. Dorna 
niewskiego; 10.25 Koncert solis­
tów; 10.50 „Muzeum Narodowe” — 
wypowiedzi prof. S. Lorentza i
prof. Michałowskiego;1
Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich; 12.25 Z bydgoskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Koncert rozryw 
kowy; 13.25 Pieśni i tańce ludowe 
Słowacji; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 „Egipcjanin Sinuhe” — 
fragm. pow. M. Waltari; 14.20 Z 
polskiej muzyki operowej; 15.05 
Radioferie na szlaku letniej przy 
gody; 16.05 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 17.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Kupić nie kupić — po 
słuchać warto; 19.30 Transm. z 
XX Igrzysk Olimpijskich; 20.3# Z 
kapelami przez Ziemię Kielecka;
21 Spotkanie Temidą; 21.20

80 proc, krajowego pogłowia 
krów jest co roku poddawana 
sztucznej inseminacji, w wyni­
ku czego rodzi się dobre zdro­
we potomstwo, którego ja­
kość jest stale uszlachetniana 
poprzez odpowiednie krzyżów­
ki ras mięsnych czy mlecznych.

Przy okazji sztucznej insemi 
nacji służba zootechniczna lik­
widuje występujące coraz rza­
dziej różne choroby i epidemie 
bydlęce. Mamy więc coraz lep 
sze wyniki: bydło jest coraz 
zdrowsze, daje więcej mleka, 
mięsa, dobrych skór dla prze­
mysłu garbarskiego i obuwni­
czego.

Sztuczna inseminacja wpro­
wadzona w latach powojen­
nych stała się zjawiskiem po­
wszechnym, przynosząc wielo­
stronne korzyści i to nie tylko 
hodowcom, lecz również i gos 
podarce. Można dzięki niej re 
alizować wieloletnie plany ste­
rowania hodowlą, wyodrębniać 
poszczególne ośrodki rejonowe, 
poprawiać użytkowość krów 
mlecznych, mięsnych itp.

Naukowcy są zdania, że dzię 
ki sztucznej inseminacji będzie 
można w latach 1980 tak pod­
nieść wydajność mleczną krów, 
że z powodzeniem będziemy 
mogli ograniczyć krajowe sta­
do krów mlecznych do 5 min 
sztuk jeśli przeciętnie od jed­
nej sztuki uzyska się 4 tys. li­
trów mleka rocznie. Ilość ta w 
zupełności wystarczy na pokry 
cie zapotrzebowania krajowe­
go w wysokości 450 litrów mle 
ka na mieszkańca.

Istotne znaczenie w sztucznej 
inseminacji bydła ma zorgani­
zowany przed 8 laty w krakow 
skim Instytucie Zootechniki 
bank nasienia. W temperaturze 
ciekłego azotu przechowuje się 
tu ponad 1,2 min porcji nasie­
nia. pochodzącego od najwyż­
szej jakości rozpłodników. Na­
sienie to drogą wymiany i za­
kupów zagranicznych pozwala 
naukowcom odtwarzać cechy 
hodowlane osobników, dawno 
już nie żyjących. Krakowski 
bank nasienia jest również in-

„probówki"
stytucją wiodącą w zootechni­
ce krajów RWPG.

Praktycznie rzecz biorąc — 
od kilku już lat pogłowie by­
dła objęte powszechną insemi­
nacją rodzi się z „probówki”. 
Jest to również wskazane z 
przyczyn ekonomicznych: jed­
ną porcją nasienia reprodukto 
ra można dzięki sztucznej inse 
minacji zapłodnić 100 krów. 
Doskonałe wyniki uzyskuje się 
zwłaszcza w wielkotowarowej 
hodowli bydła w oborach liczą 
cych co najmniej kilkadziesiąt 
sztuk krów, gdzie łatwo jest 
przekonać się o jakości potom­
stwa.

Inseminacja, która rozpoczę 
la się od bydła coraz szerzej 
stosowana jest również i w in­
nych dziedzinach hodowli. Na 
Jaworkach k. Szczawnicy pod 
daje się jej całe stado wypasa­
nych tu owiec dzięki czemu u- 
szlachetniono rasę górskiej, ta 
trzańskiej owcy. Coraz pow­
szechniej stosuje się ją rów­
nież w hodowli trzody chlew­
nej, koni a ostatnio także dro 
biu, głównie indyków, kur. Po 
zytywne rezultaty uzyskuje się 
także inseminując sztucznie... 
pszczoły, których to zabiegów

Sesja naukowa 
„Ruch oporu 

w Wielkopolsce"

Poznański tydzień

Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Piękna i Potwór” — słuch. Z. 
Zawadzkiej; 21.52 Utwór popular­
ny; 22 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 23.10 Przeglądy i po 
glady; 23.20 Charleston w roli 
głównej: 23.45 Kwadrans radziec­
kich melodii; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

Podopieczni PKPS-u 
na obozie

WTADOMOSCI: 5, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24,

PROGRAM II: Fala

6, 7, 8, 1«, 
1, 2, 2.55.

407 m UKF

w Ostrowiecznie
Na obozie harcerskim w

69,74 MHz; 8.35 Mel. na głosy i 
instrumenty; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Warsztaty muzyczne — Cho­
dzież 72; 10.25 Mistrzowie pięknego 
słowa — A. Łapicki; 10.55 Z twór 
czości współ, kompozytorów sło­
wackich; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 „Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy”; 13.25 Kwadrans 
wiedeńskich walców; 13.40 „Dunaj 
skie groby” — fragm. opow. L. 
Tażky; 14.05 Studio Wczasowe; 
15 U progu klasycyzmu; 15.45 Pol 
scy kandydaci do VI Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
H. Wieniawskiego; 17.15 Aud. spo 
leczna; 17.25 Jak to w Kurortach 
koncertowali; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Francuskie melodie i piosen 
ki; 18.20 „Widnokrąg”; 19.15 W 
świecie współ, humanistyki; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny pt.: 
„Rybka i kilkoro”; 21 Transm. z

Ostrowiecznie w pow. śrem- 
skim przebywała grupa dzieci 
z rodzin, znajdujących się w 
trudnych warunkach materiał 
nych. Ich wakacje — to efekt 
prowadzonej przez PKPS — 
oddział miejski w Poznaniu,
„Gazetę Poznańską Ko.

XX Igrzysk Olimpijskich;
Wszystko o jednej piosence; 
Estońskie budowanie — rep.; 
Mel. letniego wieczoru; 23 Z

21.50 
22.33
22.48 
mu-

zyki kameralnej kompozytorów 
słowackich; 23.40 Wiadomości ołim
pijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22,

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30, 
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Muzyczna poczta UKF;
8.35 Mój magnetofon; 9 „Ulica 
nadbrzeżna” — pow.; 9.10 „A ja 
mam dziewczynę po słowackiej 
stronie”; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 J. 
Haydn — Divertimento D-dur;
10 Melodie z --Japonii; 10.15 Ten 
stary dobry charleston; 10.35 Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Podróże z mo 
ja ciotką” — pow.; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na koszalińskiej antę 
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 
socki: 15.45 Pocztówką dźwiękowa 
z Madrytu; 16.05 Było drumlistów 
wielu; 16.15 Śpiewają Novi; 16.20 
W kręgu jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 
11,05 „Ulica nadbrzeżna” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Kąty
widzenia
doba, 
kich; 
19.05

i; 18.10 Jak wam się po-
18.30 Polityka dla wszyst-

18.«5 Piosenki „historyczne”;
Piosenki „futurologiczne”:

19.20 Książką tygodnia: 19.35 Zna'
jomi ze słyszenia: 20 Muzyka 
ska — muzyka europejska: 
NRF-owskie peregrynacje: 
Przeboje z nowych płvt:
Wiersze śpiewane W. Szymbor-

noł- 
20.40 
20.50 
21.30
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WTOREK — PROGRAM I: 9 — 
Kronika Olimpijska (kolor): 10 — 
Blok olimpijski; 12 — „Droga nad

mendę Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP akcji pod nazwą: 
„Zakłady Pracy — Dzieciom”.

Organizatorzy obozu stwo­
rzyli swym podopiecznym bar 
dzo dobre warunki. Dzieci 
mieszkały w kolorowych na­
miotach. w pobliżu ośrodka 
śremskiego POSTiW-u, w któ­
rym także się stołowały.

Dzieci zapoznały się z syste­
mem pracy zastępów ZHP. 
Instruktorzy harcerscy, prowa 
dzący ten obóz, szczególną u- 
wagę zwracali na prawidłowy 
rozwój dziecka oraz na wdro­
żenie mu nawyków samodziel­
ności.

Dzieci często też wyjeżdżały 
na wycieczki, dzięki którym 
poznały urok Ziemi Wielko­
polskiej. (hł)

Lepsze drogi
W br. 

nieńskim 
czynom 
wano 2,5

w powiecie gnieź- 
dzięki społecznym 

drogowym wybudo- 
km dróg o nawierzchni

tłuczniowej. Nowe odcinki dróg 
to Żydowo — Gębarzewo oraz 
Żydówko — Owieczki. Rozpoczę 
to również pracę na drodze Nie 
chanowo — Kędzierzyn, (zk)

Oddziałowa Komisja Histo­
ryczna ZBoWiD w Kościanie i 
okręgowa Komisja Historycz­
na w Poznaniu organizują se­
sję naukową poświęconą ru­
chowi oporu w Wielkopolsce 
w latach 1939—1945. Na sesję, 
która odbędzie się w końcu 
pierwszej dekady września br. 
przygotowywane są m. in. na­
stępujące referaty: „Opór lud­
ności cywilnej w Wielkopol­
sce we wrześniu 1939 r.”, 
„Ruch oporu w Wielkopolsce”, 
„Próba oceny wkładu wielko­
polskiej konspiracji wojsko­
wej w dzieło ogólnonarodowej 
walki z hitlerowskim okupan­
tem”. Organizatorzy sesji zwra 
cają się do byłych uczestni­
ków konspiracji i walk z hi­
tlerowskim okupantem o nad­
syłanie wspomnień i relaęji 
fotografii uczestników ruchu 
oporu i wszelkiej związanej z 
nim dokumentacji. Materiały 
po uporządkowaniu zostana 
przekazane odpowiednim pla­
cówkom archiwalnym bądź 
zwrócone właścicielom. Ma­
teriały można przesyłać na 
adres: Komitet Organizacyjny 
sesji naukowej „Ruch oporu w 
Wielkopolsce w latach 1939—
1945”, Zarząd Oddziału Po-

dokonuje się w Stacji Hodowli wiatowego ZBoWiD w Kościa- 
Pszczół pod Bochnią. (—) | nie, Ratusz, (o-jw)

Z wolsztyńskich fabryk

Meble kuchenne estetyczne 
i funkcjonalne

Prawie 350 tys. segmentów 
wartości 190 min zł trafia rocz 
nie do punktów sprzedaży w 
kraju z Wolsztyńskich Fabryk 
Mebli. Estetyczne, dobrej jakoś 
ci meble, w których co roku 
wprowadza się sporo zmian 
znajdują wielu chętnych na­
bywców. Jak poinformował za 
stępca dyrektora d.s. technicz­
nych Fabryki — Tadeusz So­
kołowski, innowacje te idą w 
dwóch kierunkach; wyposaża 
się meble w sporo nowych, 
funkcjonalnych urządzeń (od 
IV kwartału br. montowane bę 
dą bardziej estetyczne uchwy 
ty, a w perspektywie — nowe 
urządzenia wnętrz) oraz zmie 
nia technologię produkcji. (Fa­
bryki pragną zastosować w 
przyszłości do produkcji mebli 
płyty wiórowe laminatowe).

Ambicją producenta jest 
otwarcie niewielkiego pawilo­
nu w Poznaniu, w którym mo 
głyby być prezentowane wszy 
stkie aktualnie wytwarzane ze 
stawy mebli. Dotychczasowe 
starania w tym kierunku nie 
przyniosły efektów. Szkoda, 
bowiem formy sprzedaży mebli 
kuchennych stosowane w poz­
nańskim magazynie przy ul. 
Engla, mosą budzić sporo za­
strzeżeń. Dość spojrzeć na owe 
poobiiane i popękane stołv. któ 
re oferuje sie (ponoć) klien­
tom! Handel nie widzi także no 
wości w sprzede kuchennym. 
A przecież w Wolsztynie pro-

dukuje się prawdziwe cacka. 
Nowości obejrzymy niebawem 
na przygotowywanej z okazji 
Jesiennych Targów Wystawie 
Problemowej Przemysłu Me­
blarskiego. Nam osobiście bar­
dzo podobał się zestaw w brą 
zowo-pomarańczowym kolorze, 
wystawiany już przez Wolsztyń 
skie Fabryki w Związku Ra­
dzieckim. (ecz)

W RSP Ocieszyn

Sto lat
Państwo Michał I Ludwika Ły­

siakowie, zamieszkali w Popówku 
(pow. Oborniki) w dniu 27 bm. ob­
chodzili 50-lecie pożycia małżeń­
skiego. Jubilaci wychowali czwo­
ro dzieci, doczekali się czternaś- 
cioro wnucząt 1 pięciu prawnu­
ków.

my 
nia

okazji Złotych Godów życzy. 
naszym Czytelnikom doczeka- 
stu lat w zdrowiu i szczęściu, 

(js)

UWAGA DZIECI? ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ ka­
lectwem LUB ŚMIER­
CIĄ!

skieł; 21.40 Na poboczu wielkiej morzem” — film fab prod. bułg.: 
polityki — fel.: 21.50 J. S. Bach — 14 — Blok olimpijski (kolor); 17.50
Pasja wg św. Mateusza: 22.08 — Dziennik; 18 — TV Ekran Mło- 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Bemibek: 22.15 Powieść w wyd.
dźw.: „Złota strzała”: 22 45 Co sie 
śniewa w Bratvsławie: 23 Poetvc 
kie nowości Ossolineum — H. Ku 
bicki: 23.05 Muzvka nora: 23.50 
Gra i śpiewa zespół Prudy.

WIADOMOŚCI' 5. 6. 7. 8. 10.30.

dvch: 19.20 
nik: 19.55 -
dziłny”: 
wzięcia”
20.45 —

20

— Dobranoc i Dzien- 
„PrzvDominamv, ra- 
— „Dziewczyny dc 

film fab nrod. TVP
PKF; 21 — Blok olimnii-

ski (kolor), w przerwie ok. 22.10 
— Dziennik.

12 05. *2

TELEWIZJA

PROGRAM II: 18.05 — „Tadeusz”
• wiersze T. Porowskiego: 18.35

.12 przeboiów” program
rozrywkowy TV Bratisława: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Glob” — program nuhUcystycz- 
ny: 20.35 — Estradą Młodych Mn 
Zyków: 21.10 — 24 rodzimy: 2’.20 
— ..Prawo i wendetta” — fab. film 
włoski.

\A/ „batalii o czystą Polskę" Poznań nie należy bynai- 
mniej do miast zajmujących pozycję najpośledniejszą 

Ulice i place poznańskie przez przybyszów zaliczane są do 
schludnych, bywa nawet że stawiane za wzór innym. Łatwiej 
wszakże — wiadomo — jest stracić opinię czystego miasta 
niżli na nią w uczciwy sposób zarobić. Toteż władze miejskie' 
przy współudziale redakcji poznańskich gazet, usilnie zabie­
gają o utrzymanie owej schludności. Służyć ma temu, prowa­
dzona także i na łamach „Głosu" kampania pod hasłem „Poz. 
nań wzorem ładu", której plon (niech mi wolno będzie na 
ukłon pro domo sua) jest niebagatelny.

Nie znaczy to bynajmniej, aby wszystko co poznańskie od 
razu lśniło nieskazitelnością. Gdyby tak istotnie było nie po- 
trzeba by żadnej akcji czy kampanii. Prawda, iż na ogół nie 
może budzić zastrzeżeń stan ulic, że okna wystawowe są 
czyste, a skwery zadbane, że sprzedaż odbywa się w warun­
kach higienicznych. Ale są także zawstydzające wyjątki od 
owej reguły, tym drażliwsze, że psujące to ogólne dobre wra­
żenie.

Powody wstydu są niezmienne od lat: brud w miejscach 
użyteczności publicznej, niechlujny sanitariat. Bywa, iż aby 
wskazać cudzoziemcowi ów przybytek samemu trzeba wpierw 
sprawdzić dyskretnie jego stan. Nie myślę tu o publicznych 
ubikacjach, których niechlujstwo jest raczej nie do opisywa­
nia, ale o tych, opatrzonych niejako konkretnym szyldem, 
w restauracjach i zakładach pracy, gdzie odpowiedzialnych 
za tego rodzaju zaniedbania należałoby wskazywać palcem.

Podobnie zresztą ma się rzecz z higieną publicznych po­
mieszczeń sanitarnych w województwie. Ich stan, poza nie­
którymi w restauracjach, woła o pomstę do niebios. Proszę 
spojrzeć także na ową konsystencję brudu (narastającego la­
tami) w pomieszczeniach — zwłaszcza autobusowych — po­
czekalni. Naiwnością jest tłumaczyć taki stan rzeczy brakiem 
kandydatek na sprzątaczki. To jest raczej lekceważenie ludzi 
ze strony osób, którzy obowiązek przestrzegania higieny uwa­
żają za nieistotny i uciążliwy.

Problem ten — sugerują nasi czytelnicy — można by rozwią­
zać poprzez zastosowanie kontroli społecznej. Wprowadze­
nie ostrych rygorów wobec ludzi oraz instytucji odpowiedzial­
nych. Właśnie owa kontrola społeczna winna sprawić, żebyś-' 
my wstydzili się nie tylko cudzoziemców, ale wreszcie zaczęli 
wstydzić się siebie samych! <

Cała Wielkopolska przeżywa okres wielkich porządków. 
Zauważyć je może mieszkaniec województwa, który ma oka­
zję bywać w Poznaniu i poznaniak przebywający w tak zwa­
nym terenie. To już nie sporadyczna akcja o błyskotliwym acz 
krótkotrwałym zapłonie, lecz długofalowe, obliczone na trwa­
łe, społeczne efekty działanie.

Myślę, że pora już, aby w ramach owych porządków, zająć 
się stanem naszych urządzeń sanitarnych. Piętnować tych, 
których nieumyślne lecz wrodzone niechlujstwo czy niedbal­
stwo rzuca cień na dobre imię innych. Nie jest to sprawa ła­
twa, wymaga bowiem systematycznego wpajania ludziom po­
czucia higieny i kultury osobistej. Musimy jednak uporać się 
I z tym mankamentem życia codziennego, jeżeli chcemy zasłu­
giwać na miano rzeczywiście porządnych i czystych.

J, W.

Gospodarowanie po nowemu daje efekty
Od 1950 roku istnieje spół­

dzielnia produkcyjna w Ocie- 
szynie, ale jej właściwie ukie 
runkowany rozwój datuje się 
dopiero od trzech lat. Przepro 
wadzone wówczas zmiany or­
ganizacyjne dały początek in­
tensyfikacji produkcji oraz wy 
raźnemu wzrostowi dochodów. 
Do 1969 r. spółdzielnia nie wy­
pracowywała żadnego dochodu; 
zaś w zeszłym roku osiągnęła 
blisko 2,5 min zł czystego zys­
ku, a w br. kwota ta prawdopo 
dobnie zwiększy się jeszcze.

43 członków, którym prze­
wodniczy obecnie Marian Siek 
licki, gospodaruje na 430 ha zie 
mi. Prowadzą oni trzy działy 
produkcji: polowo-łąkową,
zwierzęcą i ogrodniczą. W cen 
trum uwagi znajduje się bar­
dzo rentowny chów bydła i 
trzody chlewnej, który obejmu 
je łącznie ponad 500 sztuk. Ro 
czna wydajność mleka znacznie 
wzrosła w ciągu minionych 
trzech lat i w br. sięgnie 3200 
litrów. Ocieszyńska RSP inten 
syfikuje także hodowlę trzody. 
Prowadzi się jej wychów w 
chlewni, która w tej 5-latce bę 
dzie znacznie rozbudowana. Za 
kupiono również w br. dodat­
kowo 70 warchlaków, od maja 
do września hodowanych na 
wybiegach.

Zmniejszyła się też liczba u- 
padków i zachorowań zwierząt, 
a przez to — koszty leczenia. 
Pozwala to na większą co roku 
sprzedaż żywca. W 1970 r. 
sprzedano go 57,1 tony, tego­
roczne zaś przewidywania się­
gają 120 ton. W związku z tym 
do pierwszoplanowych zadań 
należy sprawa racjonalnego wy 
korzystania pasz i łąk. Upra- 
wia^śię więc m.in. w znacznych 
ilościach groch, z którego wy­
rabia się — chętnie przez zwie 
rzęta jedzony wywar. Po jęcz­
mieniu ozimym zasiano już też 
w br. poplóny — kukurydze i 
słoneczniki. W produkcji polo 
wej dominują jednak wysoko 
wydajne odmiany pszenicy, 
której tegoroczne plony szacu­
je się na ponad 35 kw. z ha.

Wiele korzyści przynosi o- 
becnie RSP zaniedbany przez 
długi czas dział ogrodniczy, sku

piający 20 ha. Szklarnie zajmu 
ją 2000 m kw., a w najbliższych 
planach zakłada się ich rozbu 
dowę o 500 m kw. Znacznie po 
lepszono organizację pracy, za 
stosowano mechanizację oraz 
wprowadzono w ub. roku desz 
czownie, które wyraźnie pod­
niosły wydajność upraw pólo- 
wych. Nastawiono się głównie 
na jarzyny i kwiaty. Codzien­
nie rano są one zbierane i włas 
nym transportem dowożone do 
Poznania.

Zarząd spółdzielni w Ocieszy 
nie nie zapomina również o po 
prawie warunków socjalno-by 
towych i kulturalnych. Niedaw 
no oddano do użytku nowy bu 
dynek administracyjny, a dla 
pracowników obory — niezbęd 
ne urządzenia sanitarno-higie 
niczne. Na przystanku autobu­
sowym wzniesiono wiatę, we 
wsi działa klub-kawiarnia. Do 
roku 1975 zaś spółdzielcy wzbo 
gacą się o 36 nowych mieszkań, 
dzięki wybudowaniu trzech blo 
ków. Planuje się też otworzyć 
własny punkt lekarski. (bop)

• ...W Wielichowie pow. Koś- 
l elan zakładano nową instalacie- 
i kabel. Przy pracach tych rozko­
pano chodniki. Roboty dawno za- 
Jkończono, jednakże nikt nie 00- 
(myślał o przywróceniu do stanu 
f pierwotnego chodników. Kamie­
nie stertami leża na chodnikach., 
utrudniając przejście pieszym, 
Może więc władze powiatowe w 
Kościanie zmusza wvkonawce, 
prowadzącego roboty ziemne, do 
całkowitego zakończenia prac?
• ...I znóy) kolejny krytyczny 

sygnał, tyczący dostarczania pra­
sy — abonentom. Tym razem od 
p. Sylwestra Michalczaka. za­
mieszkałego w Gnieźnie przy ul. 
Czerwonej Armii 15 m 1. Otrzy­
muje on „Głos Wielkopolski” z
trzydniowym 
kamv wiec w 
wyjaśnienie co 
nieregularnego 
zet.

onóżnieniem. Ćze- 
dalszym vciągu na 
jest przyczyna tak 
dostarczania ga-

zewsząd 
o wszqstkim

ZDOBYWAJĄ DOŚWIADCZENIA

OBORNIKI. 22 chłopców nowo 
przyjętych na Wydział Prawa i 
Administracji poznańskiego UAM 
pracuje obecnie na studenckich 
praktykach robotniczych przy na 
prawie i modernizacji dróg w 
pow. obornickim. Wykonują oni 
niefachowe roboty przy porząd­
kowaniu drogi Ruda - Rogoźno, 
modernizacji drogi gruntowej w 
okolicy Stobnicy oraz kładzeniu 
wzmocnionej nawierzchni na ul. 
Kowanowskiej w Obornikach. Po 
pracy praktykanci przyjemnie spQ 
dzają czas na wycieczkach i w 
zaimprowizowanej świetlicy.

(bop)

WĄTPLIWE UDOGODNIENIE

ROGOŹNO. Trudno mieszkań­
com tego miasta zrozumieć po­
wody zmiany zaopatrzenia w kio 
sku „Krakus", ustawionym na 
placu K. Marcinkowskiego. Do 
niedawna można było bowiem 
kupić w nim niemal wyłącznie
wyroby mleczarskie, bez potrze­
by biegania za nimi po sklepach 
spożywczych. Ostatnio zaś na* 
stawiono go przede wszystkim 
na towary kolonialne. Nie stano 

ulepsze-wi to jednak żadnego 
nia, skoro oferowane 
artykuły można i tak 
sąsiednich sklepach

w kiosku 
nabyć w 
spożyw- 
„Ruch".czych lub w kiosku

Czym się więc kierowano, wpr° 
wadzając takie „udogodnienie.

(bop)

WAKACYJNE WOJAŻE 
PRACOWNIKÓW

korniOBORNIKI. 43 członków 
tetów sklepowych i koła spO’-

„Spodzielczyń z Oddziału WSS 
łem" uczestniczyło ostatnio * 
atrakcyjnej wycieczce do Waj- 
szawy. Zwiedzono m. in. miejsca 
pamięci narodowej, zabytków® 
obiekty i muzea, oglądano Pra" 
ce przy pdbudowie Zamku Kró­
lewskiego, wpłacając przy oka­
zji na ten cel kilkaset zł oraz 
obejrzano przedstawienie „Hal' 
k'“. Obejrzano też pałac Radzi­
wiłłów w Nieborowie. Trzy om
natomiast trwała wycieczka kra 
ioznawcza qruov pracowników 
OFM na Wybrzeże. Dołączona z 
atrakcvina przejażdżka statkiem 
no morzu. Zatrzymano sie ponad 
to w Biskupinie i Malborku.

I (bop)


